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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apost. Mośó raczy! 
Najwyźszem postanowieniem z dnia 23 sierp­
nia b. r., starszemu leśniczemu w dobrach 
hr. fom pesza, Antoniemu T o b i a s z k o w i  
w Rudnikach, n a lać  naj miłości wiej złoty 
krzyż zasługi z koroną.

CZĘŚĆ IIEURZĘEOWA

Lwów, 4 września.

Uwagi o manifeście hrabiego P a ­
ryża do swego stronnictwa a wzglę­
dnie i do wyborców Franeyi, zajmują 
w najświeższych dziennikach pary­
skich więcej miejsca, niż to się zda­
wać mogło z napomknień telegraficz­
nych, które mówiły, że akt ten nie 
zrobił zbyt wielkiego wrażenia. Z do­
kładniejszego dziś przeglądu prasy 
francuskiej widzimy, że manifest obu­
dził zajęcie przynajmniej, i to zajęcie 
ogólne. Bezpodstawne więc jest tw ier­
dzenie, które równie sygnalizowano 
w pierwszej chwili, że akt ten wy­
woła tylko tyle przemijających uwag, 
co wywołał był manifest Boulangera. 
Z głosów pism rozmaitych odcieni, 
widać wprawdzie, że wielu nawet po­
ważnych polityków bierze za złe h ra ­
biemu Paryża, iż nie zaznaczył wy­
raźniej różnicy pomiędzy dążnościami 
konserwatystów a bezprogramowym

boulanżyzmem, ale i to niezadowole­
nie sfer poważniejszych objawiło się 
bardzo delikatnie. Skonstatować w 
ogóle można zajęcie wielkie. Co zaś 
do silniejszego wrażenia, jakie wy­
warł, to kwesty a, która na razie u- 
chyla się z pod opinii rozważających 
sytuacyę z odległości, gdyż głosy 
prasy francuskiej są pod tym wzglę­
dem tak sprzeczne, jak różne stano­
wisko stronnictw. Pod tym wzglę­
dem, zdaje się jedynym sędzią b ę ­
dzie dopiero przyszłość i rezultat wy­
borów.

Za najważniejszy może skutek 
ogłoszonego program u reprezentanta 
idei monarchicznej będzie można po­
czytać to, że wywołał zdemaskowa­
nie boulanżyzmu. Dotychczas przyja­
ciele ex-generała umieli tak zręcznie 
kokietować z konserwatyzmem , tyle 
łudzących robili nadziei szerszym 
zwolennikom przywrócenia monarchii, 
że ci i opierali boulanżystów pomimo 
wstrętu do osób, które nie zawsze 
reprezentowały honor i prawość. 
Dziś zmienia się znacznie położenie, 
gdyż główny organ Boulangera oświad­
cza wyraźnie, że książę się myli, je ­
śli m n iem a, że z rewizyi konstytu- 
cyi może wyjść coś in n eg o , a nie 
hojna republika. Mniema dalej ten 
sam organ, że zasady monarchiczne 
i głosowanie powszechne są sprzecz­
ne z sobą, i oświadcza, że lud nie 
chce wcale wyrzec się swego wszech- 
władztwa. —  Oświadczenie to jest 
tak jasne, iż prędzej zdoła przekonać 
konserwatystów , niż liczne i powa­
żne głosy ostrzeżenia, że Boulanger

pragnął i pragnie_ jedynie wyzyskać 
wpływ i stanowisko monarchistów. 
Ozy po tym zwrocie zechcą jeszcze 
wyborcy konserwatywni użyczać po­
parcia boulanżystom , je s t rzeczą 
wątpliwą. Bez tego aliansu mogą być 
o tyle silniejsi, iż w przyszłej Izbie 
deputowanych liczyćby się musieli 
ze zwartem stronnictwem prawicy 
republikanie umiarkowani. Jeżeliby 
natomiast dopomogli do zwycięztwa 
kandydatom o zapatryw aniach sk ra j­
nych, to stronnictwo republikańskie 
uderzałoby nietylko na krańcowych 
teoretyków, ale i na usprawiedliwio­
ne żądania konserwatystów. Taki re ­
zultat, w razie podtrzymania sojuszu 
z boulanżystami, przepowiadali i prze­
powiadają poważni politycy m onar­
chiści, wykazując p rzy tem , że stron­
nictwo ich w kraju je st dośó jeszcze 
silne, ażeby stanowić poważny zastęp 
bez kompromitowania się z aw antur­
nikami.

Najjaśniejszy Pan
■w G - a l i c y i .

Pawłosiów, 3 września.
(Koresp. Gaz. Lwowskiej).

(L) Jak już doniosłem telegraficznie, 
Najj. Pan po odpowiedzi na przemówienie 
Marszałka krajowego, zaszczycił najłaska- 
wiej rozmową wielu z dostojników państwo­
wych, posłów sejmowych i reprezentantów 
szlachty, przedstawionych przez JE. Na­
miestnika, Kazimierza hr. Badeniego- Mię­
dzy innym i, zaszczycił Najj. Pan dłuższą 
rozmową prezydenta m iasta Lwowa, pana

Mochnackiego, który złożył hołd Najmiło- 
ściwszemu Monarsze w imieniu stolicy kra­
ju  i przedstawił wymienionych w telegra­
mie delegatów. Najj. Pan podziękował naj- 
łaskawiej deputacyi miasta Lwowa za przy­
bycie i wypytywał się o stosunki stolicy, a 
mianowicie, czy w roku bieżącym powstaje 
wiele nowych budowli? P. Mochnacki od­
powiedział, że ruch budcwlany w roku bie­
żącym jest wcale ożywiony, i że skarb pań­
stwa wykonywa w ostatnich czasach kilka 
monumentalnych budowli, na co zauważył 
Najj. P a n , że właśnie teraz rozpoczęła się 
budowa niemieckiego gimnazyum, przyczem 

i wypytywał się o stosunki szkolne. Pan 
prezydent zaznaczył następnie, że miasto 
Lwów żałuje niezmiernie, iż obecnią w 
swoich murach nie może powitać najuko­
chańszego Monarchy, na co odpowiedział 
Najjaśniejszy Pan, że istotnie już dawno 
nie był we Lwowie, ale ma nadzieję, że 
odwiedzi stolicę kraju, ażeby przekonać się 
osobiście o postępie i rozwoju miasta. Z ko­
lei zaszczycił Najj. Pan najłaskawiej każde­
go z przedstawionych radnych. D r Roszkow­
skiego zapytał, jakie przedmioty wykłada 
na uniwersytecie ; dr. Goldmana, czy po raz 
pierwszy piastuje m andat poselski; rektora 
Zacharjewicza zapytał, jakie budowle prze­
prowadza w roku bieżącym, i jak się spra­
wuje młodzież szkoły politechnicznej; p. 
Gołąba zapytał najłaskawiej, czy w r. b. 
wykonywa wiele budowli a p. Schayera jak 
długo zasiada w Reprezentacyi miejskiej ? 
Delegata Micfiaiskiego zapytał, czy ten u- 
rząd daje mu wiele do czynienia? Po skoń­
czonych przedstawieniach, udał się Najj. 
Pan do przygotowanych apartamentów, a 
wszyscy dostojnicy państwowi, autonomiczni, 
liczny zastęp reprezentantów szlachty i de­
legaci m. Lwowa udali się na sute śniada­
nie urządzone kosztem Najj. Pana.

Z A LBA N II.
Dążyłem do wsi Berzita nad rzeką 

Arsen wijącą się z szumem pomiędzy ska­
łami, których nagie stożk i, igły, grzebienie 
wynurzają się z zieleni lasów , pokrywają­
cych spady znacznego pasma gór, zowiące- 
Ęo się Gerabe-dagh. Zbliżałem się do wsi 
ua pysznym moim siwku, otoczony jeźdźcami 
w zielonych, czerwonych, niebieskich kafta-

bogato wyszywanych złotem, w białych 
I n 0 se^ ach fałdów szerokich fustanel- 
ach , w stanie ściśniętych czerwonemi p a ­

sam i, owem i arsenałami z których wyglą- 
ają  osady pistoletów i rękojeście jataga- 
ow. Przed tym orszakiem jezdnych i za 
l a  szli piesi zaptijowie, nad których czer- 
'onemi fezami o bujnych jedwabnych, czar- 
yph lub niebieskich kutasach na plecy spa- 
Ającyeh, lśniły długie szyje strzelb za­

wieszonych na ramionach; strzelb po wię- 
®zeJ oząści z czasów, gdy królowa mórz, 

Wenecya, prawie wyłącznie zasilała płoda­
mi swojego przemysłu nie tylko te kraje, 
alo i daleki Wschód. Albańczyk kocha się 
w broni i lubi się nią pysznić — i za pra­
wdę — za pasem jego ujrzysz nieraz pi­
stolety, któreby miłośnik starej broni dziś 
drogo zapłacił, byleby tylko mógł je zawie­
sić, jako okrasę między swojemi zbiorami. 
Ileż to razy podziwiałem m isterną oprawę 
strzelby lub pistoleta, szerokim pasem łą­
czącą żelazo z drzewem osady. Po większej 
części są to pyszne skówki z siatek filigra­
nowych , złote lub srebrne, które raziłyby 
bogactwem, gdyby nie były w harmonii z 
osadą, której drzewo zdrowe bez skazy na­
bite jest, z wykwintnym smakiem, srebrne- 
mi złotemi gwoździkami lub gwiazdkami, 
albo wyłożone jest koralem i turkusem, rzu­
conym w arabeskę lub jaką kombinacyę z 
krzywych i prostych linij-

Na czele takiego pieszego i konnego 
orszaku zbliżałem się do Berzity i siedzia­
łem na moim siwku, kto wie czy nie z du­
mą człow ieka, któremu się zdaje, że coś 
znaczy. Stosowałem się do wskazówki, jaką 
mi dał dyrektor generalny telegrafów, Meh- 
med effendi, gdy mnie na roboty do Alba­
nii wyprawiał.

— O h ł  u m , synu m ój, — rzekł mi 
wówczas — pamiętaj , że jedziesz w kraj, 
którego ludzie się boją; — przejdziesz go, 
da Ałłach spokojnie i cało, tylko nieobraź 
niczem miejscowych zwyczajów, a gdzie­
kolwiek się ruszysz, choćby tylko obejrzeć 
roboty o odległość rzuconego d ży ry tu , to 
zawsze na koniu, zawsze jako urzędnik, któ­
rego Wielka Porta i ja  w ysłałem , — a więc 
poważnie i wystawnie. Powiesz, to kosztu 
je: — praw da, ale też o tern Wielki We­
zyr pomyślił i j a ,  sługa jego pamiętam. Na 
s u ł t a n i  e t  (na wystawność) masz pewną 
sumę wyznaczoną, - -  a ta sądzę będzie wy­
starczającą, — tylko nie rób na niej oszczę­
dności , bo sobie zadanie utrudnisz.

Im więcej rozglądałem się po Albanii, 
im więcej poczynałem rozumieć charakter 
jej mieszkańców, tem więcej oddawałem 
słuszność nauce, z jaką mnie ze Stambułu 
wyprawiał Mehmed effendi, stary, wytrawny 
Turek; coraz mniej już takich posiada kraj 
Padyszacha, i kto wie, czy dzisiaj ma po­
dobnych.

„Jak cię w idzą, tak cię piszą". Stare 
to przysłowie I nigdzie jednak nie da się 
lepiej zastosować jak w Albami. Sam in ­
stynkt zachowawczy nakazywał mi pawiemi 
pióry się odziać — i byłem też sobie po­
ważnym pawiem 1

Przed wyjazdem, skrzętnie, gdzie ty l­
ko mogłem, zbierałem w Stambule przed­
mioty zbytku, zdolne uderzyć oko bejów 
i wkrótce miałem czem nawet im zaimpono­
wać. Rodacy, przyjaciele moi, pracujący w 
A natolii, przywiezionemi ztamtąd podarun­
kami w sarn czas przyszli mi na rękę. J e ­
den obdarzył mnie prześlicznym masz  l a ­

k i e m  (rodzaj burnusa) jedwabnym, w sze­
rokie pasy zielone i białe, — drugi wielką 
k i e f i j ą  białą w pasy niebieskie, arcydzie­
łem S z a m u  (Damaszku), wyrobionem z je ­
dwabiu , obrzeźonem długiemi frendzlami. 
Kiefija służy do nakrycia głowy i ochrania 
od porażeń słonecznych. Rozmaicie złożoną 
zawiesza się ją  na fezie tak, aby zasłaniała 
szyję, ramiona a w razie potrzeby, końcami 
swojemi spadającemi na p ie rs i , mogła się 
skrzyżować na twarzy i bronić ją  i oddech 
od gorących powiewów c h a m s i n u ,  który 
prześladuje beduina przez dni pięćdziesiąt, 
zkąd i jego nazwa c h a m s i n ,  p i ę ć d z i e ­
s i ą t k a ,  pochodzi. A g  h a l ,  gruby na cal 
sznur wełniany, podwójną obręczą przyciska 
kiefiję na głowie, i przyczynia się także do 
jej ochrony od słońca, a bujnemi kutasami 
do upiększenia stroju

Jako myśliwiec miałem dobrą broń, 
wyborne strzelnicowe pistolety i świeżo, za 
pośrednictwem przyjaciela mojego Aleksan­
dra Guttrego, poznańczyka, nadeszły mi z 
Hanoweru sztuciec myśliwski, z fabryki Kia- 
witra rusznikarza królewskiego, którego wy­
roby miały zasłużone wzięcie u strzelców.

Spoglądając na jedwabne dary anatol- 
skich mych" towarzyszów i na mój arsenał 
byłem pewnym, że pokażę się w Albanii 
jak  przystoi na padyszachowego B a s z m e- 
c h e n d i s a ' ,  naczelnika inżyniera. Nie za­
pomniałem o długim cybuchu , który roz­
kręcony, zamknięty w pudełku, zawsze był 
pod ręką mego masztalerza wraz z kawiar- 
nianemi przyrządami.

Budowa telegraficznych linij w Alba­
nii powierzona była Turkowi, któremu się 
zdawało, że będąc pewien czas komisarzem 
rządowym przy podobnych robotach, zada­
niu temu podoła. Wziął sobie był do po­
mocy jakiegoś W łocha ze Szkodry mówią­
cego po albańsku, zdał mu wytknięcie i słu- 
powanie linii a sam siedział w namiocie 
albo raczej w Beracie i E lbasanie. W kraju, 
gdzie nikt nie m iał żadnego wyobrażenia o

telegrafach tak pan inżynier jak i jego po­
mocnik rozpowiadali niestworzone rzeczy o 
trudnościach swej sztuki, o niesłychanej 
wiedzy do niej potrzebej; tłumaczyli jak  
każdy słup ma obliczone swoje miejsce i 
t. d. W Albanii je s t bardzo wiele sadów 
oliwnych, które tam jako w kraju bardzo 
górzystym, przy braku roli na zboże, są 
głównem bogactwem mieszkańców, — pan 
inżynier więe ze swoim pomocnikiem umyśl­
nie z linią telegraficzną pakowali się w oli­
wne sady, mnóstwo wycinali drzew, jeżeli 
właściciele grubo się nie opłacili i tym h a­
raczem nie dostąpili łaski, że ich sad omi­
nęła siekiera i to ma się rozumieć, ze szko­
dą telegrafu, który tracił na swojej warto­
ści gdyż h a b e r  (wiadomość) po drutach 
nie pójdzie już tak gładko i wyraźnie. 
Ustępstwa takie robił pan inżynier mie­
szkańcom tylko z dobroci serca, wbrew swo­
im obowiązkom i niesłychanie się zawsze 
lękał, żeby się sułtan nie dowiedział o tem, 
że ten właśnie jego urzędnik, którego wy­
sła ł żeby jak najdoskonalszy postawił tele­
graf, nie dopełnia swojego obowiązku.

Po kilkomiesięcznych mozołach, ko- 
medyach łam ania sobie głowy nad oblicze­
niem gdzie słup postaw ić, nasz stambulski 
effendi i jego Włoch zdarłszy porządnie 
biednych mieszkańców wysłupowali kilka­
naście kilometrów linii między Walloną i 
Beratem. Pewnego razu z za skały strzelo­
no do effendiego, rozchorował się biedak, 
pojechał do Stam bułu i tyle tam  narozpo- 
wiadał o dziczy A r n  a u 1 1 u k u (Albanii) i 
zabójczym jego klimacie, który zniszczył 
jego zdrowie, że go ztam tąd odwołano i 
mnie wysłano na jego miejsce. Rozszerzono 
zakres mych robót, gdyż oprócz linii Wal- 
lona-Szkodra-A ntiw ari, miałem zbudować 
drugą łączącą Elbasan z Monastyrem a tem 
samem z Konstantynopolem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Karol Brzozowski.



Jarosław, 4 września. (Tel. pryw.) 
Na wczorajszym obiedzie dworskim 
prócz dostojników cywilnych wymie­
nionych w korespondencyi wzięli mię­
dzy innymi udział dostojnicy woj­
skowi: książę W indischgratz, generał 
W agner, członkowie świty, ks. Thurn- 
Taxis, hr. Wolkenstein, hr. Paar, hr. 
Bolfrass, ogółem 22 osób.

llum inacya m iasta była wczo­
raj w spaniałą. W oknach gmachów 
publicznych i domów prywatnych rzę­
siście oświetlonych pomieszczono tran ­
sparenty. Po ulicach do późnej godziny 
panował ruch niezw ykły; porządek 
był wzorowy.

P. Namiestnik zakomunikował 
Najj. Panu po obiedzie, że Jarosław  
iluminowany; Monarcha przyjął to z 
zadowoleniem do wiadomości ale o- 
świadczył, że z powodu znużenia nie 
może zwiedzić miasta.

Dziś o godz. 7 rano Najj. Pan 
ze świtą wyjechał na ćwiczenia woj­
skowe. Około południa powróci do 
Pawłosiowa. Po południu zwiedzi Mo­
narcha zakłady wojskowe w Jaro ­
sławiu.

P a w ło s ió w , 4 września. ( 'lei. 
Gaz. Lw  ) Na wczorajszy obiad dwor­
ski otrzymali zaproszenie: Namiestnik 
Kazimierz hr. B aden i; M arszałek k ra­
jowy Jan  hr. T arnow ski; Ludwik hr. 
Wodzicki; biskup przem yski, ks. So­
lecki; Agenor hr. Gołuchowski; Ka­
zimierz hr. Ł ubieński; Mieczysław hr. 
Borkowski; Wilhelm hr. Siemieński- 
Lewicki, tudzież grono dostojników woj­
skowych. _______

Jarosław, 4 września. (Tel. pryw.) 
Zapowiedziany na popołudniu przy­
jazd Monarchy do Jarosław ia celem 
zwiedzenia m iasta i koszar został od­
wołany.

Z powodu pobytu Najj. Pana w kraju 
naszym, z wieży ratuszowej powiewają cho­
rągwie o barwach państwa.

W uzupełnieniu wczorajszego telegra­
ficznego sprawozdania naszego o przyjęciu 
Najj. Pana na dworcu w Krakowie, zapisu­
jemy, że Monarcha zwrócił się z łaskawem 
przemówieniem także do księcia Marcelego 
Czartoryskiego, zapytując go o stosunki 
rodzinne, mianowicie o zdrowie żony i 
matki.

W myśl uchwały Wydziału Rady po­
wiatowej dąbrowskiej, na posiedzeniu dnia 
23 z. m. powziętej, powitała Najj. Pana na 
dworcu kolejowym w Tarnowie deputacya, 
z członków całej tej Rady powiatowej zło­
żona.

Dodatkowo donoszą nam d zisia j, że 
podczas przejazdu Najjaśniejszego Pana przez 
powiat boheński towarzyszyły pociągowi 
dworskiemu banderye konne, złożone z prze­
szło 500 włościan, aż do granicy powiatu.

KORESPOIDEICYE

Poznań, 1 września.

(:)£) W obec zbliżającego się terminu 
otwarcia, na mocy królewskiego rozporzą­
dzenia seminaryum arcybiskupiego w Po­
znaniu, toczy się w tutejszych zarówno pol­
skich jak  niemieckich dziennikach gorąca 
dyskusya na temat, jacy to profesorowie 
zajmą katedry w tym zakładzie. Wśród o- 
biegających licznych pogłosek to jedno jes t 
faktem, że już przed miesiącami nastąpiło 
między rządem i władzą kościelną porozu­
mienie co do nominacyi księży : kanonika 
licencyata Jed z in k a , dr. Warmińskiego, 
Szulca i dr. Klopsza, i że w ogóle błędnem 
jes t zapatrywanie, jakoby obecnie pomiędzy 
rządem a kuryą arcybiskupią odbywały się, 
lub miały się odbyć jakieś pertraktacye, na 
mocy których rząd znalazłby się w posia­
daniu nowych ustępstw ze strony ks. arcy­
biskupa. Tak przynajmniej zapewnia dzien­
nik, który w sprawach kościelnych zwykł 
miewać dobre informacye. Regensem semi­
naryum zostanie mianowany ks. Jedzinek, 
kanonik metropolitalny pochodzący z W ar­
mii ks. dr. Englert, na którego nominacyę

zgodziła się władza duchowna jeszcze przed 
rokiem, pochodzi zW yrcburga (w Bawaryi) 
i piastuje tam urząd dyrektora konwiktu 
seminaryjskiego. Kształcił się w Rzymie, 
poświęcając się głównie filozofii św. Toma­
sza. Ks. dr. W armiński jes t obecnie profe­
sorem seminaryum duchownego w Gnieźnie; 
ks. Szulc był dawniej profesorem semina­
ryum polskiego w Detroit, w Ameryce. W 
ogóle rząd okazał się względniejszym dla 
propozycyi ks. arcybiskupa niż pierwotnie 
przypuszczano.

W skutek śmierci ś. p. Ignacego Za­
krzewskiego opróżnionem zostało krzesło 
poselskie do sejmu pruskiego z okręgu wy­
borczego kościańsko - śmigielsko - grodzisko- 
nowotomyślskiego. Ponieważ wybór na po­
sła zostanie prawdopodobnie wkrótce rozpi­
sanym, przeto komitet prowincyonalny wy­
borczy, odpowiednio do przepisów reguła 
minu, wezwał już przed dwoma tygodniami 
prezesów komitetów wyborczych całego 
okręgu wyborczego do zwołania walnych 
zebrań w ciągu miesiąca Pierwsze takie 
zebranie odbędzie się d 5 b. m. w Kościa­
nie. Nie ma wątpliwości o zwycięztwie 
w tym okręgu kandydata polskiego.

„Bank polskiu , o którego działalności 
dotychczas głucho, dał o sobie znak życia, 
zwołując walne zebranie akcyonaryuszów 
na 22-go października. Dyrekcya złoży bez- 
wątpienia z taką niecierpliwością wyczeki­
wane sprawozdanie z dotychczasowych 
czynności Banku. Ze strony Dyrekeyi sta­
rają się uspokoić, że Bank Ziemski nie dla­
tego zachowuje m ilczenie, jakoby pracami, 
przez statuta mu zakreślonemi, się nie zaj­
mował, ale że w chwili, w jakiej się prace 
te zna jdu ją , nie nadają się one do publi- 
kacyi.

Przy tej sposobności należy zanotować, 
iż komisya kolonizacyjna nabyła w dniach 
ostatnich znowu dwa majątki polskie mia­
nowicie wieś Wysoszę w powiecie węgrow­
skim 340 hektarów obszaru, za 219.000 
marek i dobra rycerskie Czechy, liczące 124 
hektarów, w powiecie gnieźnieńskim.

W  ostatnim czasie obiegały pogłoski
0 kilku ofertach uczynionych komisyi kolo 
nizacyjnej ze strony właścicieli polskich w 
Prusach zachodnich; oferty tę jednak od­
rzuciła podobno komisya albowiem Prusy 
zachodnie nie okazują się dobrym terenem 
dla kolonizacyi. Dotychczas powiodło się 
rozparcelować i obsadzić przybyszami nie- 
miąekimi zaledwie dziesiątą część zakupio­
nej ziemi, i na tern, jak słychać nieszcze­
gólny zrobiła interes. Kilka słów jeszcze o 
samej komisyi. Składa się ona włącznie z 
prezesem z 14-tu członków, z których siedmiu 
mianowanych jes t na trzy lata, podczas gdy 
inni urzędują stale. Okres urzędowania cza­
sowo mianowanych członków w tych dniach 
się ukończył; ciż sami jednak członkowie 
mianowani zostali na następujące trzylecie. 
Prezesem jest każdorazowy naczelny prezy­
dent W. Ks. Poznańskiego, stałymi człon­
kami naczelny prezydent Prus Zachodnich, 
oraz delegaci prezesa ministeryum i m ini­
strów spraw wewnętrznych, rolnictwa, o- 
światy i skarbu.

Rolnictwu w Księstwie Poznańskiem 
coraz dotkliwiej dają się uczuwać anorm al­
ne stosunki robocze, spowodowane z jednej 
strony zatamowaniem przypływu robotników 
z Austryi i Królestwa Polskiego , z drugiej 
dowolnem zrywaniem kontraktów służbo­
wych i emigracyą na zachód do fabrycz­
nych miejscowości. Pragnąc choć w części 
temu zaradzić, niemieckie Stowarzyszenie 
rolnicze w Księstwie Poznańskiem wysłało 
na ręce ks. kanclerza petycyę o obostrze­
nie przepisów karnych za zrywanie kon­
traktów ze strony robotników. Petycya zy­
skała podobno u rządu przyjęcie przychyl­
ne. Równocześnie donoszą, że niektóre dy- 
rekcye kolejowe już od dłuższego czasu za­
trudniają tylko takich robotników, którzy 
świadectwem mogą wykazać, że pracodawcy 
swego dawniejszego nie opuścili przed u- 
pływem terminu, oznaczonego w ugodzie.

W edług zestawień urzędowych, sprze­
dano drogą przymusowej licytacyi w ciągu 
roku zeszłego w W. Księstwie Poznańskiem 
okrągło 22.000, w Prusach zachodnich
19.000 hektarów ziemi. Przeszła ona prze­
ważnie w ręce niemieckie.

Z dniem 1-go października rozpocznie 
obowiązywać dość ważna ustawa, odnosząca 
się do spółek pożyczkowych i zarobkowych. 
Zmiany, jakie wprowadza ta ustawa, są 
znaczne i zasadnicze; zawiera ona między 
innemi postanowienie, na mocy którego 
instytucye te , opierające się dotychczas na 
zupełnem samorządzie, mogą być oddane 
pod kontrolę policyjną. Spółki pożyczkowe
1 zarobkowe, w których tkwią miliony gro­
sza pryw atnego, i będące ważnym czynni­
kiem w naszem życiu ekonomicznem , będą 
musiały po dzień 1-go przyszłego miesiąca 
urządzić się wedle wymagań nowej ustawy. 
Znaczniejsze z nich przeistaczają się w To­
warzystwa akcyjne.

Z Petersburga.
(Potoczne wiadomości).

Jaką tendencyjną przesadą kieruje się 
prasa rossyjska, gdy chodzi o Polaków 
świadczy artykuł G rażdanina , w którym z 
powodu doniesienia z W ładykaukazu, „iż 
wszyscy służący na kolei władykaukaskiej 
są Polakami, russkich zaś zaledwie dwóch“, 
z takim wystąpiono lam entem : „Tym spo­
sobem nietylko nasze strategiczne koleje w 
kraju Priwiślańskim zajęte przez Polaków, 
ale przepełnione są nimi i niektóre inne 
koleje,11

Korespondent władykaukaski dodaje, 
że russki człowiek, bez zezwolenia wyższej 
władzy, na rzeczoną kolej dostać się nie 
może w żaden sposób.

Wydalanie żydów zagranicznych w p a ­
sie nadgranicznym, jak  donoszą dzienniki, 
polecono wstrzymać aż do ukończenia o- 
brad komisyi dla spraw żydowskich, obra­
dującej pod przewodnictwem Pahlena.

Peterb. Wiedom. dowiadują się, że wpo­
śród artylerzystów powstała myśl upamię­
tnienia nadchodzącego dnia 8 listopada ju b i­
leuszem 500ej rocznicy istnienia artyleryi 
rossyjskiej, przez ustanowienie premium, 
mającego się wydać za udoskonalenia i wy­
nalazki w zakresie artyleryi, poczynione przez 
oficerów artyleryi.

Dzienniki petersburskie zamieszczają 
notatką o świeżo dokonanym w dniu 27 li- 
pca spisie ludności Petersburga. Cała lu­
dność Petersburga reprezentuje cyfrę 840.011, 
w tej liczbie 491.250 mężczyzn i 378.761 
kobiet.

Swiet pisze: „Jak należało się spo­
dziewać, prawo, znoszące m agistraty w gu­
berniach nadbałtyckich, zrządziło istny po­
płoch wśród „rathsherrów “, „altermannów11, 
„burmistrzów11 i innych figur. Wszyscy ci 
panowie, a z nimi cała separatystyczna 
„Baltyka1-, liczyli na to, że magistraty przy­
najmniej ocaleją, w najgorszym razie, jako 
instytucye gminne. Tymczasem nie. Poło­
żenie smutne, ale zasłużone, bo kiedy przed 
rokiem drobni urzędnicy kancelaryjni pró­
bowali poświęcić się wspólnej nauce języka 
rossyjskiego, to obóz separatystów czem- 
prędzej chwycił się energicznych środków, 
aby nie dopuścić do takiego „horrendum 11, 
przyczem zapewniał, że reformy nie będą 
wprowadzone, ale przejdą bardzo „obcięte". 
Teraz, kiedy masa ludzi zostanie bez chle- 
ba, zobaczą, dokąd to prowadzą nadzieje i 
przyrzeczenia Bałtyków, i knowania, będące 
wypływem ich separatyzm u11.

Z Serbii.
Mimo zaprzeczeń ze strony bułgar 

skiej rozpowszechniają w Belgradzie bez­
ustannie pogłoski o ciągłych, rzekomo prze­
ciw Serbii wymierzonych zbrojeniach Buł- 
garyi, i transportach broni i koni Dunajem 
do Sofii.

Na 6 b. m. zwołany został wiec ra ­
dykałów dla ułożenia listy kandydatów do 
skupczyny i wybrania centralnego komitetu 
wyborczego.

W Niszu zebrał się wiec duchowień­
stwa serbskiego, który według planu m etro­
polity Michała, ma objąć w jedno stowarzy­
szenie cały kler serbski, a nawet znieść 
różnicę między klerem zakonnym a świec­
kim, która w kościele prawosławnym jest 
ogromną, ponieważ wszelkie wyższe posady 
mogą tylko zakonnikom być dawane. W e­
dług artykułu 2 projektu statutów tego sto­
warzyszenia, celem onego jest rozszerzanie 
i utwierdzanie prawosławia, a gdy w Serbii 
nie ma innego wyznania prócz prawosław­
nego, więc chodzi tu o katolicką ludność 
słowiańską zagranicam i S erb ii; nadto mogą 
do tego stowarzyszenia wstępować jako za­
łożyciele i wspierający także „wszyscy11 Ser­
bowie świeccy, a zatem także zagraniczni, 
a Rossyanie, jako członkowie honorowi bę­
dą niezawodnie kierowali tern stowarzysze­
niem.

W edług doniesienia dziennika SrpsJca 
Eec, mają zajść w dyplomatycznych kołach 
serbskich zmiany osobiste. Reprezentant 
Serbii przy Porcie, Stojan Novakowicz, ma 
być przeniesiony w stan spoczynku, gdyż 
nie może się zgodzić z ambasadorem Neli- 
dowem. Serbski poseł w Berlinie Milan 
Christicz ma ■ być odwołany i zastąpiony 
przez Włodzimierza Jowanowicza, a dla dy­
plomatycznej ajencyi w Sofii przeznaczony 
jest Giorgiewicz, były sekretarz poselstwa, a 
obecnie adwokat w Belgradzie. Mcde Novine 
dowiadują się również, iż niemiecki poseł 
hr. Bray, zostanie z Belgradu odwołany.

Z Paryża.
(Naśladowcy Boulangera. — Co zaszkodziło jego 
manifestowi. — Wiece międzynarodowe z oka- 

zyi wystawy.)
Journal des Bebats i Estafette organ 

Ferryego, krytykują niemal zgodnie odezwę

p. Herve, akademika, do wyborców ósmego 
okręgu paryskiego. P, Herve jest przyjacie­
lem politycznym hrabiego Paryża a ideałem 
jego,) jak sam mówi, monarchia. Journal 
des Bebats robi tedy zarzut, powtórzony 
przez Estafette, że p. Herve jest tylko na­
śladowcą Boulangera który ogłaszając listę 
swoich kandydatów powiedział, że przyszła 
Izba nie będzie miała żadnego zadania do 
spełnienia, lecz zbierze się po to, ażeby 
zwołać konstytuantę. Podobnie odzywa się 
redaktor naczelny dziennika S o le il: „Nasi 
nowi deputowani nie zajmą się sami rewi- 
zvą, lecz poprzestaną na przygotowaniu do 
tego aktu. Potem zwrócą się do kraju, po­
wrócą do wyborców i powiedzą: Teraz sa­
mi rozstrzygajcie o swojej przyszłości i wy­
bierajcie sobie rz ąd !11

Taka więc, zapytuje Journal des B e ­
bats ma być rewizya p. Herve i komitetu 
zachowawczego? Jeżeli potrzeba było jeszcze 
dowodu, że panowie ci chcą nie rewidować, 
ale burzyć wszystko, senat, prezydenturę, 
republikę i konstytucyę, to obecnie mamy 
ten dowód w dwulicowej odezwie pana 
Herve.

Zachowawcy czują zresztą, że znajdu­
ją  się w położeniu drażliwem i starają się 
wyjść z niego żartami. Gdy wszakże żarty 
nie należą do ich zwyczajów, wypadają też 
z roli niezgrabnie, jak o tern świadczy jeden z 
dyalogów w Soleil pomiędzy dwoma boulan- 
żystami, w którym idzie im o powrót gene­
rała. Pierwszy twierdzi, że generał nie przy­
będzie, drugi, że przybędzie i tak naprze- 
mian wywodzą swoje argumenta za powro­
tem i przeciw powrotowi Boulangera. Za­
chowawcy zaś proszą Boga, ażeby Boulanger 
powrócił i utorował drogę pretendentowi z 
Sheen-PIouse.

Manifestowi Boulangera zaszkodziła, 
jak tw ierdzą, wystaw a, zajęcie, które nie 
zmniejsza się, ale raczej wzrasta w miarę 
jak wystawa zbliża się do końca. Niektórzy 
republikanie przypuszczają, że to wielkie 
powodzenie wystawy odegrać może ważną 
rolę w politycznych kłopotach Francyi, że 
oddziała na wyborców korzystnie dla Rze­
czypospolitej. Nieszczególna to, niezbyt pe­
wna i nie bardzo dobrze świadcząca o pa- 
nującem stronnictwie pociecha; przyznać 
jednak należy, że powodzenie wystawy prze­
szło oczekiwania, o ile z napływu osob i z 
kasowych obrotów sądzić można.

Przyznaje to nawet monarchiczny Mo- 
niteur, podając następne cy fry : Pierwszą 
wystawę londyńską w r. 1851 zwiedziło o- 
sób 6,170.000; pierwszą paryską w r. 1855 
(wojna sewastopolska zawadzała bardzo) 
5,162.000; drugą londyńską w r. 1862 zwie­
dziło osób 6,211.103; drugą paryska w r. 
1867 6,805,969; w roku 1873 wiedeńska 
6,740.500; w r. 1876 filadelfijska 9,769.392'; 
w r. 1878 trzecią paryską 16,032.725. Tu 
Moniteur dodaje, że liczba osób, zwiedzają­
cych dzisiejszą wystawę, przejdzie i bardzo 
znacznie ową cyfrę 16 milionów. Jak wielki 
bywa natłok zwiedzających, świadczy o tern 
dzień 25 z. m. Owej niedzieli zwiedziło wy­
stawę tylko za płatnem i przy kasach bile­
tami 238.260 osób. Wiele było zwiedzają­
cych bezpłatnie (wystawcy) lub za biletami 
abonowanemi, nie podają.

Wystawa stała się istotnie wypadkiem 
i to bardzo charakterystycznym dla naszej 
epoki i ciekawym , a tak dla Francyi jak 
zwłaszcza dla P ary ża , wielce zyskownym. 
Ożywiły ją  bardzo liczne kongresy czyli 
wiece międzynarodowe z jej powodu urzą­
dzane. Niektóre z nich istotnie bez pożytku 
nie zostaną. Oto np. wiec międzynarodowy 
szkół średnich i uniwersytetów wstąpił na 
tor najzupełniej międzynarodowy w kwestyi 
wyższego wykształcenia, jednomyślnie za­
twierdzając wniosek , iż nader byłoby poży- 
tecznem : a) ażeby studenci pewną część lat 
nauki przebywali na uniwersytecie zagrani­
cznym ; b) ażeby uznano równouprawnienie 
międzynarodowe stopni naukowych i dyplo­
mów, wymaganych przy dopuszczeniu na 
wyższe studya rozmaitych fakultetów. S łu­
sznie powiedział prezydujący Greard, że gdy­
by wiec nic więcej nie zrobił nad zatwier­
dzenie tego w niosku, to już jedno wystar­
czyłoby do ujawnienia jego wysoko nauko­
wych dążeń i jego użyteczności. Jestto 
tylko myśl pierwsza, ale jest ona jako ziar­
no w rolę rzucone, z czasem , może i nie 
długim, wyda ono owoce, bo rola dla niego 
coraz lepiej jes t przygotowywana. W obec 
milionowych armij, w obec coraz silniej wy­
stępujących międzynarodowych nienawiści, 
w obec przewidywanych kataklizmów poli­
tycznych. ludzKość zaczyna się obawiać n a ­
stępstw zdziczenia w skutek międzynarodo­
wych niesnasek, szuka więc we wspólności 
oświaty ratunku przeciw tym prądom.

Sprawa kreteóska.
Na Londyn donoszą z Aten, iżludność 

muzułmańska na Krecie wysyła petycyę do 
sułtana z prośbą o rozbrojenie ogólne mie­
szkańców wyspy i wyposażenie Szakira ba­
szy w szersze pełnomocnictwa.



Ateński korespondent lim esa  porusza którzy przy egzaminie wstępnym okażą dosta- 
nowy projekt uregulowania kwestyi kreteń- , teczne przygotowanie. Nauka w oddziale ogól- 
skiej. Oświadcza on.' że zamianowanie d o - ' nym i w oddziałach specyalnych odbywać się 
żywotniego gubernatora (księcia) jak na będzie w niedziele i święta w godzinach poran- 
wyspie Samos, je s t jedynym środkiem sta- nych, a w dnie powszednie w godzinach wie- 
łego uporządkowania stosunków na wyspie czornych, przez 10 godzin tygodniowo. — Roz- 
Krecie. Times pochwala tę myśl, nadm ie- j kład nauk i podział godzin podany będzie do 
niając, iż dożywotni gubernator, choćby j wiadomości uczniów. Nauka jest bezpłatną. Za- 
nawet był Turkiem, będzie m iał osobisty pisy i egzamina odbywać Bię będą od dnia 1.1 * * . . .  » - . . . .  n .  -3_1. .1 1 • A ■¥interes w tamowaniu nieporządków i kłótni. 
Książę Krety — pisze dalej" ten organ — 
poparty przez dobrą, z cudzoziemców z ło ­
żoną żandarmeryę, mający nadto prawo 
mianowania sędziów, przestrzegałby posta-

] września w dnie powszednie od godziny 9 — 1 
przed południem, w kancelaryi dyrekcyi na III 
piętrze gmachu ratuszowego (strona północna).

=  S am o zw a ń czy  b a ro n .  Dnia 18
z. m. otrzymał tutejszy kupiec p, Salamon Sp., u a ,  m . .  \J n i  z i j  u n r j .  r *  r- ' r

nowień konstytucyi i niedopuściłby, ażeby , jisti w Husiatynie na pocztę_ nadany, z podpi- 
szeroka autonomia, z której wyspa korzysta, 
zamieniła się w bezustanną anarchię. Nie 
ulega wątpliwości, że skutek projektowanego 
urządzenia byłby tak pomyślnym, jak i na 
wyspie Samos. Jeżeli sprzymierzeńcy suł­
tana zechcą poprzeć myśl bezwłocznego 
przeprowadzenia zbawiennej reformy, sułtan 
niezawodnie na wzmiankowany projekt zgo­
dzi się. Książę powinien być naturalnie 
mianowany przez sułtana, a to ocali honor 
Porty i zabezpieczy jej haracz. Wszelki 
inny układ chwilowo tylko uśmierzy nieza­
dowolenie, choćby nawet n a ' czele kraju 
stał tak zdolny basza, jak Szakir. W ka­
żdym razie, jes t Kreta w dzisiejszym swym 
stanie ciężarem tylko dla państwa, do któ­
rego należy, gdyż nie ma z niej żadnego 
zgoła pożytku.

Ze strony tureckiej odbiera Folii.
Corr. list o położeniu na Krecie, w którym 
wbrew dziennikom ateńskim,^ donoszącym 
bezustannie o gwałtach ludności mahome- 
tańskiej przeciw chrześcianom, przytoczono 
szereg faktów stwierdzających, iż rzecz ma 
się wręcz przeciwnie. I  tak mieszkańcy ma- 
hometańscy wsi Episkopi byli zniewoleni 
do opuszczenia swych siedzib, poczem do­
my ich zostały złupione przez powstańców 
i spalone. Na podstawie urzędowych relacyj 
stwierdzono dalej, iż chrześcianie zburzyli 
meczety we wsiach Kalios, Vukolis i kilku 
innych. Następnie we wsi Aya-Yorghi w 
pobliżu Rethymo wszystkie domy mahome- 
tańskie uległy takiemu samemu losowi, 
przyczem kilku mieszkańców miało utracić 
życie. Rzekome gwałty Mahometan — tak 
powiedzia.no w tym liście — były li aktami 
sprawiedliwej samoobrony przeciw napa­
ściom rokoszan chrześciańskich.

O O I I K A

Lwów  4 września.

— Najj. Pan raczył naj miłości wiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Sokol­
niki, w powiecie tarnobrzeskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się we czwartek, dnia 5 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym między innemi: Rekursa w sprawach 
budowniczych i sprawa zniesienia rowu otwar­
tego w ulicy Sapiehy.

~  Z kolei Państwowych Z dniem
3 b. m. podjęty został znowu ruch na szlaku
Ozerniowce-Suczawa. Mianowicie ruc h tak oso­
bowy jak i towarowy między stacjami Czer- 
niowce i Czerepkowce, również z Hadikfalvy do 
Hatuy względnie do Suczawy, zaś między sta­
cjami Czerepkowce i HadLkfalva tylko ruch o- 
sobowy.

Przy moście na Serecie koło Czerepko-
wiee trzeba jeszcze się przesiadać a pakunki są
przenoszone. Między Czerniowcami a Suczawą 

ursują pociągi tymczasem tylko dzienną, porą. 
Mianowicie pospieszne pociągi nr. 1 i 2, po- 
J ?  mięsaane nr. 4 i 7 codziennie, dalej mię-
w J  z Hliboki do Czerniowiec

ponie ziałki, środy i czwartki. — Również
' m “ ^ afto ruch tak osobowy jak i towa­

rowy na kolei lokalnej z Hliboki do Berho 
methu.

~  Piśmienny egzamin dojrzałości
, c. k. wyzszej szkole realnej rozpocznie się 

wtorek, dnia 10 września b. r., o godzinie 
8 rano. Abituryenci mają się najpóźniej dnia 
o września b. r. zgłosić w dyrekcyi.

— W miejskiej szkole przemysło­
wo-handlowej, z dniem 5 b. m. otwarty zo­
stanie kurs nauk, składający się: z oddziału 
ogólnego dwuklasowego i z czterech oddziałów 
specyalnych, to jest: a) oddziału budownictwa, 
b) mechaniki, c) chemii i d) oddziału handlo­
wego. Warunki przyjęcia: Do szkoły przemy­
słowo-handlowej mogą być przyjęci uczniowie, 
którzy: a) ukończyli z dobrym postępem klasę 
drugą kursu nauki dopełniającej przy jednej z 
lwowskich szkół miejskich; b) wykażą się świa­
dectwem z ukończonej klasy drugiej szkoły śre­
dniej ; c) wykażą na podstawie egzaminu wstę­
pnego przygotowania odpowiadające warunkowi 
ad a). Do oddziałów specjalnych mogą być 
przyjęci uczniowie, którzy a) z dobrym postę­
pem ukończyli w ubiegłym roku szkolnym 2-gą 
klasę w szkole przemysłowej miejskiej, -  b)

sem nieznanej mu Racheli Horowitz, która mie­
niąc sie córką milionera Lazora Torczyńskiego, 
prosiła go, aby zajął się tu losem jej syna, Al- 
tera Horowitza, który wszedłszy w koluyę z 
władzami rossyjskiemi, z powodu przemy­
cania 1100 sztuk wołów, musiał się na kró­
tki czas ztamtąd usunąć i zabrawszy z sobą 
duży zapas gotówki, przebywa tymczasowo we 
Lwoywie Tego samego dnia zgłosił się u pana 
S tenże pohcony mu źydek w średnim wieku,
bardzo eleganckiej powierzchowimści a przed-
stawiwszy sic jako baron Horowitz, zdołał swą 
wymowa i opowiadaniem o swoich ogromnych 
majątkach tak ująć swego przyszłego protekto­
ra i opiekuna, że odtąd był jego stałym go­
ściem. Następnego dnia przyniósł mu ów pan 
baron dwa pakiety do przechowania w kasie, 
podając, że zawierają one 50.000 rubli. P a n S 
włożył te pakiety, nie otwierając ich, do swej 
kasy wertheimowskiej, a za kilka dni oddał mu 
pan baron także trzeci pakiet, juz opieczętowa­
ny rzekomo 1.600 rubli zawierający, do przecho­
wania. Zagadkowy ów baron, posiadając juz 
wszelkie zaufanie swego protektora, zabawiwszy 
w jego domu pewnego wieczora, do późnej nocy,
domagał ais, *7 m igł "  , ni' S° ,  P“ “T S k j  lecz p S. odmówił mu tej przysługi. W  kilka 
dni później jednak pan S. dowiedział się od 
„ e j '  m j .m .j ,  pochodzącej a . B w j ,  • £  
mniemany milioner rossyjski nie miał krewne
go, za jakiego ais p dni a “ .iedzin

S 2 .  kilku M r i t t . ,
a gdy oczekiwany się pojawił zwrócił mu trzy 
pakiety które miał w przechowaniu, żądając, 
aby się przekonał, czy odbiera wszystkie swe 
Tńemadze Pan baron jednak pochwyciwszy je, 
wsunął zaraz do kieszeni i odmówił temu żą­
daniu" Wyrwano mu przeto gwałtem te pakiety 
i otworzono, przyczem się okazało, że wcale 
nie zawierały pieniędzy. Pan S. Prze^ ^ /  
się że ów pan baron, wkradłszy się tak pod­
stępnym sposobem w jego dom, miał widocznie 
zamiar obznajomić się poprzód z jego loka lno- 
ściami i przekonać się w którem miejscu pize- 
chowuje swoją kasę, a ostatecznie okiaś' 
zawiadomił o tem policję, która oszusta are­
sztowała i jako poszukiwanego zbrodniarza 
Sendra Cbaima Horowitza, pochodzącego z 
Berdyczowa, w Rossyi, do sąo.u odstawiła 
Oszust był w posiadaniu paszportu rossyjskiego 
Szmila Ginsburga, a w hotelu zamddował się 
jako Chaim Chaimowicz, kupiec z Radomjśla. 
Znaleziono przy nim zapas kart wizytowych, na 
imię Józefa Kleinermana z Rossy...

-  Z a p is k i po licy jn e- S k r a d z i o n o
z otwartego pokoju, złoty męski zegar > 
kier, genewskiej fabryki, z napuem polskim 
wewnątrz, wraz ze srebrnym łańcuszkiem i zło­
tym kluczykiem, wart. 80 zł.; kilka słoi w _on- 
fitur, wart. 10 zł.; cztery pary butów noszo­
nych, dzwonek posrebrzany pokojowy i mosię­
żny moździerz, wart. 23 zł.; 30 topek so l, 
ćwierć kaszy hreczanej, 10 kila ryżu; zło e 
czyki o niebieskich kamykach, wart. 10 z». 
Z a k w e s t y o n o w a n o  dwie nowe szczotki mu­
rarskie; koszyk ręczny z serwetą, imbryczkiem 
i łyżeczką, zapomniany w wagonie tramwaju 
dnia 25 z m.; srebrną łyżeczkę, znaczoną C. Z.— 
Z g u b i o n o  książeczkę płatniczą na patent in­
walida Tomasza Niski; portmonetkę z kwotą 
7 zł • srebrną bransoletę kształtu obrączki, wart. 
12 — Z n a l e z i o n o  binokle nowe niklo­
we, w czarnej oprawie, w futerale, w dorożce 
przez kogoś zapomniane.

-  Z o h s e rw a to ry u m  c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 4 września 1889 r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr północno-zachodni, 
stan nieba zmienny a powietrze miernie wił-

g Średnia temperatura doby była + / 0'60^  
najwyższa + 1 5  0°C, najniższa + 5 '4  O nad

^ “ po południu padał nieznaczny deszcz 
chwilowy, opad wynosi 0-4 mm

• d o w + ^ i ^ T S - n e j  Rossyi; zwyżka 
770 dT 765 L .  w Norwegii; zniżka drugorzę-

uisr  t o Ł u ,  Ł  * . f—
morza, był dziś o godzinie 9 rano 766 mm

Prognoza na dobę następną od 12 godzi­
ny dnia 4 września b r .  Wiatr z zachodniej 
strony średnia temperatura doby około + 1 2  O, 
n i e b o  przeważnie czyste a powietrze miernie 
wilgotne; pogodnie.

■J* Zmarli w ostatnich dniach: w Zagrze­
biu, Adolf Tkalczewicz We b e r ,  kanonik za-

„(Jasete Lwowska" s dnia 5 września 1889,

grzebski i literat chorwacki. Był on bardzo 
pilnym tłumaczem z rozmaitych języków, mię­
dzy innemi i z polskiego ; jemu to Chorwaci 
zawdzięczają staranny przekład „Irydyona", wy­
dany w roku 1865. W czasopismach chorwa­
ckich, zwłaszcza w Vtańcu, co krok spotykamy 
się z jego przekładami lub oryginalnemi utwo­
rami. Zwłaszcza chętnie brał się do tłómaczenia 
małych nowel z pewną podnioślejszą tendencyą 
i dokonywał zadania z taką starannością, do jakiej 
mało który tłómacz poczuwa się nawet wzglę­
dem dzieł wyższego znaczenia. Umierając w 
dostatkach, zapisał 6.000 zł. katedrze zagrzeb- 
skiej, 6.000 Towarzystwu św. Hieronima, wy­
dającemu książki popularne, 1.000 Akademii 
południowo-słowiańskiej, 7.000 Maticy chorwa­
ckiej, 1000 przytułkowi ubogich w Zagrzebiu, 
1000 taniej kuchni, 1000 straży pożarnej za- 
grzebskiej, 2.000 Towarzystwu drukarskiemu 
na wsparcie wdów i sierót, 1.000 Towarzystwu 
śpiewackiemu „Koło", 1000 Towarzystwu aka­
demickiemu na wsparcia dla prawników i filo­
zofów i t. d. Ogółem na różne cele zapisał 
41.300 zł., między innemi przeznaczył 6.000 
na swój pomnik grobowy z poleceniem, aby po­
wierzono go zdolnemu, ale niezbyt faworyzowa­
nemu przez fortunę rzeźbiarzowi chorwackiemu, 
Janowi Reudiczowi.

W Stanisławowie: Tymoleon M o c h n a ­
cki ,  właściciel dóbr, żołnierz polski z r. 1831, 
brat’ ostatni ś. p. Maurycego, znakomitego hi­
storyka listopadowego powstania. S. p. Mo­
chnacki udał się był w interesie do kancelaryi 
notaryusza p. Zdrassila, gdzie zasłabł i w kil­
ka minut życie zakończył. Przywołani natych­
miast lekarza skonstatować mogli jedynie śmierć, 
która nastąpiła wskutek udaru sercowego.

— S p ad o ch ro n  p. L e ro u x . Tłumno
i gwarno było w niedzielę po południu na pla­
cu Mokotowskim w Warszawie, gdzie o godz. 6 
po południu po raz trzeci wystąpił p. Leroux. Na 
liczniejsze jeszcze, niż na poprzednie popisy p. 
Leroux, zebranie się publiczności wpłynęło 
znacznie obniżenie ceny biletów i ciekawość pod­
niecona zapowiedzią, że śmiały aeronauta wy­
kona swój niebezpieczny skok z wysokości 5 000 
stóp. Pan Leroux, jako prawdziwy Amerykanin, 
wyruszył punktualnie o oznaczonej godzinie i 
wzbijał się w górę prawie przez dwie minuty, 
niesiony w stronę południową. Czy dosięgnął 
oznaczonej wysokości, na to zapewne i sam p. 
Leroui stanowczo odpowiedzić nie potrafi; w 
każdym razie wzniósł się tak wysoko, że balon 
zdawał się nie większym nad dziecinną zabawkę, 
a spadochron, choó większych rozmiarów niż 
używany w poprzednich wycieczkach, zdawał 
się tak małym, jak sztuka monety, u której za­
wieszonym punkcikiem był p.Leroux. Spadanie 
trwało przeszło minutę. Spadochron (nawiasem 
mówiąc skonstruowany w Warszawie) rozwinął 
się dość szybko i śmiały żeglarz napowietrzny 
stanął na ziemi zdrów i cały, niedaleko od 
miejsca wyjazdu, ale już po za obrębem placu 
wyścigowego. Balon, oswobodzony od ciężaru. | 
wzniósł się chwilowo jeszcze wyżej, ale n ieba-, 
wem przyrząd automatyczny wywrócił go otwo- j 
rem do góry. Poszybowawszy więc jeszcze kilka ( 
minut na wysokościach, balon zaczął się szybko ' 
opuszczać i nareszcie spadł na terytoryum fortu 
Czerniakowskiego, zkąd go do Warszawy przy­
wieziono. P. Leroux spadając, omało nie spo­
wodował poważnego wypadku. Niańka państwa 
R., znajdująca się wraz z kilkoiniesięcznem 
dzieckiem na polu Mokotowskiem, śledziła 
wzrokiem szybujący balon. Tymczasem aero­
nauta, odczepiwszy się od powietrznego statku, 
spadał wprost nad jej głową. Znajdując się o 
kilka sążni nad ziemią, przytomny Amerykanin 
zauważył niebezpieczeństwo i nagłym wysiłkiem 
szarpnąwszy parasol, rzucił się o parę cali 
przed wystraszoną służącą. Dzięki temu, dziew­
czyna wraz z dzieckiem uniknęli możliwego 
okaleczenia. Obecna publiczność, za nad pro­
gramowy ten dowód przytomności nagrodziła p. 
Leroux hucznemi oklaskami. P. Leroux w tych 
dniach wyjeżdża do Rygi.

— Konkurs żeglarzy powietrz­
nych odbył się w dniu 25 b. m. w Brukseli 
przy niezmiernym napływie widzów. Z dwudzie­
stu zapisanych do tego konkursu aeronautów, 
stanęło na placu, wraz z balonami, 13-tu, a 
mianowicie 11-tu Francuzów, i 2-ch Belgijczy-; 
ków. Jako cel, do którego każdy z żeglarzy 
miał zdążać, oznaczonem zostało miasteczko 
Diest, a trzej pierwsi stający u celu aeronauci 
otrzymali nagrody miasta Brukseli, zarówno w 
pieniądzach, jak i w kosztownych podarunkach. 
Największy, 1000 kubieznych metrów obejmu­
jący balon „LTndnstrie", kierowany był przez 
p. Godarda; inne balony obejmowały od 800 
do 390 metrów kubieznych. Zegnani okrzykami 
niezliczonych tłumów, wznieśli się żeglarze pra­
wie równocześnie około godziny 4 po południu. 
Widok szybujących w przestworze 13-tu naraz 
balonów miał byó wspaniałym. Wszystkie po­
dążyły w północno-wschodnim kierunku, a więc 
wprost ku miasteczku Diest. Ponieważ jednak 
w parę minut po ich zniknięciu zerwała się 
gwałtowna burza, obawiano się więc o losy że­
glarzy, zwłaszcza, że niektórzy z nich pobrali 
do łódek żony i dzieci. Ale już przed wieczo­
rem nadeszły wiadomości, iż żaden z podróżni­
ków nie poniósł szkody, mimo że wylądowanie 
niektórych balonów nie obyło się bez wielkich 
trudności. Pierwszym zwycięzcą uznany został 
kapitan Portet, który ze swoim balonem „Pro

Patria“ (560 metrów kubieznych) stanął o go­
dzinie 6 wieczorem w Waerode, a więc pod 
samem Diest, za cel podróży wyznaczonem. 
Drugą nagrodę przyznano Godardowi i jego ol­
brzymowi „LTndustrie", trzecią nakoniec wziął 
Yuaąuelin z najmniejszym ze wszystkich balo­
nem „Tricolore“, obejmującym tylko 390 metrów 
kubieznych. Właściwego celu, miasteczka Diest, 
żaden z żeglarzy osiągnąć nie zdołał.

— Pani Le Ray, dama, znana w ary­
stokratycznych kołach francuskich, matka mło­
dego księcia d’Abrantós i hrabiny Faverney, 
przedsięwzięła przed paru dniami podróż po 
Persji w celu poszukiwań archeologicznych. 
Dama ta zajmuje się już od wielu lat bada­
niami archeologicznemi i odbywała podróże 
około świata, pełue niezmiernych trudów i wielu 
niebezpieczeństw. Śmiała podróżniczka wybrała 
się do Persyi w towarzystwie starego swego 
kamerdynera, który z nią już pół świata obje­
chał. W Persyi rozporządzać będzie pani Le Ray 
własną karawaną, którą w tym celu już pole­
ciła przygotować w Teheranie. Szach perski, za 
bytności swojej w Paryżu, przyrzekł pani Le Ray 
swoją pomoc i opiekę.

— O tragicznym wypadku donosi 
depesza z Paryża: Budzi tu powszechne zaję­
cie samobójstwo trzech sióstr, w wieku star­
szym, które razem mieszkały. Zastrzeliły one 
najpierw konia, psa i kota, następnie zapaliły 
dom, a w końcu odebrały sobie życie jedna po 
drugiej.

— Średniowieczne sądownictwo.
W Darmsztadzie odkryto niedawno cennik kata 
miejscowego z roku 1640. Według tego cennika 
kat darmsztadzki pobierał za swoje „usługi“ 
nastąpująee stałe wynagrodzenie: Za ugotowanie 
skazańca w oliwie 24 florenów; pocięcie 'n a  
ćwierci (żywcem) 15; ścięcie za pomocą miecza 
10; wkręcenie do koła 5 ; rozerwanie człowieka 
na 4 części 18: powieszenie 10; pogrzebanie 
zwłok 1; spalenie czarownicy (żywcem) 14; 
za obecność przy torturach 2 ; wdzianie na nogi 
hiszpańskich butów 2; obcięcie nosa i uszu 5; 
towarzyszenie wygnanemu z miasta 1 ; wbicie 
na pal 12; wysiekanie rózgami 3; uduszenie 
obręczą 8 florenów. Cennik ten pisany jest sta­
roniemieckim językiem, a przy niektórych pozy- 
oyach znajdują się dodatki w groszach, które 
tu jednak opuściliśmy, same floreny bowiem 
dają pojęcie o różnicy w cenach, jakie kat za 
czynności pobierał. Najdroższą pozycyą było 
ugotowanie w oliwie, zapewne ze względu na 
koszt samej oliwy.

— Odwieczne drzewa. W okolicach 
miasta Bakczysaraju na Krymie, znajduje się w 
pewnym ogrodzie dąb olbrzymi mający cztery 
metry średnicy z górą. Dąb ten podobno liczy 
przeszło tysiąc lat. Jeszcze większym jest wiąz, 
znajdujący się w okolicach tegoż miasta. Trzy 
metry średnicy ma pień orzecha włoskiego znaj­
dujący się na południowem wybrzeżu Krymu. 
Był on znany jeszcze Genueńczykom, którzy na­
zywali go „drzewem stu rycerzyponiew aż ty­
lu rycerzy pomieścić się mogło pod cieniem 
jego konarów.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Sztuka i literatura polska za gra­
nicą. B Julian Fałat, znany akwarelista pol­
ski, wezwany został przez cesarza Wilhelma do 
odtworzenia epizodów z manewrów armii nie­
mieckiej, oraz przyjęcia Najj. Cesarza Franci­
szka Józefa w Berlinie. Cesarz Wilhelm zna 
artystę z czasów wycieczek swoich przed kilku 
laty na polowanie do Nieświeża, gdzie Fałat 
przez czas dłuższy bawił i brał udział w owych 
polowaniach.

Budapeszteński Sonntagszeitung zamieścił 
świeżo w dodatku swym literackim dwie roz­
prawy naukowe, pióra p. Henryka Wielowiej- 
skiego: Studien iiber die Lampyriden, oraz 
śp. Jana Hanusza: Ueber die JBeionung der
Substantiven im Klcinrussischen , za które 
obaj ci uczeni otrzymali przed laty kilku dy­
plomy doktorów filozofii na uniwersytecie 
lipskim.

Jedno z pism czeskich, wychodzących w 
Ameryce, zapowiedziało druk „Dyaryusza po­
dróży" rodaka naszego kapitana Óhobrzyńskiego, 
który zawinąwszy w dniu 20 maja r. b. na 
statku „Jltis“, do Nangasaki, zbiera tam mate- 
ryały do szczegółowej monografii niedostępnych ob­
szarów owego terytoryum. Uczony podróżnik, z 
pochodzenia Warszawianin, od lat dawnych 
znajduje się w służbie rossyjskiej. Prace jego 
naukowe nietylko pomieszczone były wspeoyal- 
nyck wydawnictwach rossyjskich, czeskich i 
serskieh, ale nadto produkowały się niejedno­
krotnie w pismach niemieckich, francuskich, 
włoskich i angielskich.



„Bartek zwycięzca" Henryka Sienkiewi 
cza pojawił się w szwedzkim miesięczniku Val- 
voja. Przekładu dokonał E. Palmen.

Drezdeński M agazin  umieścił nader su­
miennie napisany artykuł o „Juliuszu Słowa­
ckim" przez Adolfa Wilhelma. Autor analizuje 
dzieła autora „Mazepy" i w konkluzyi swego 
pochlebnego sądu cytuje wiersz L. Sowińskie­
go „Nagrobek", w doskonałym przekładzie.

Ze sztuki polskiej. W ostatnim nu­
merze londyńskiego G raphića  znajduje się 
wielkicłrrozmiarów kopia z obrazu Antoniego 
Piotrowskiego : „Wkroczenie armii bułgarskiej 
w granice Serbii w dniu 24-tym listopada 
1885 r .“

Sztuka i literatura zagraniczna.
Dochód z 18 przedstawień oper Byszarda Wa­
gnera w Bayreucie wynosił ogółem 522.000 
marek.

Liczba ukoronowanych literatów zwiększa 
się z dniem każdym. W szeregach ich bowiem 
stanie wkrótce król Milan, który wrażenia swe 
z czteromiesięcznej podróży po Małej Azyi za­
mierza ogłosić drukiem pod pseudonimem hra­
biego Takowy w języku francuskim. Książka ta 
dzieli się na trzy części. W pierwszej autor 
opisuje Konstantynopol i jego okolice, w dru­
giej Palestynę, w trzeciej obchody religijne w 
Jerozolimie.

W papierach pozostałych po śmierci śp. 
Józefa Gajewskiego, rodzina znalazła obszerny 
rękopis francuski Memoires d'un maiłre 
d'arme Aleksandra Dumas’a, ojca. Powieść ta 
była drukowaną, lecz bez epilogu zatytułowa­
nego Notes de Yoyage.

Siostrzenieo nieboszczyka, p. Ewelin Sko­
rupski, będąc teraz w Paryżu, spieniężył ów 
rękopis z niedrukowanym epilogiem za 3.000 
franków. Gajewski między rokiem 1848 a 
1855tym mieszkał w Paryżu i zajmował się 
korektą.

O honoraryach autorskich jedno z pism 
otrzymuje następujące ciekawe dane:

Najważniejszym faktem w historyi biblio­
grafii XIX wieku jest to, że książka zaczęła 
wzbogacać autora.

Pisarze genialni stają się bogaczami w 
Europie zachodniej, jak np. w Niemczech, 
Franoyi i Anglii, gdzie handel księgarski jest da­
leko wyżej rozwiniętym niż u nas i gdzie księ­
garze są bieglejszymi w swym zawodzie.

Wspierając się na potężnej liczbie czytel­
ników, francuscy np. najpopularniejsi pisarze 
wyciągają ze swojej pracy umysłowej bardzo 
poważne dochody i żyją na tym padole łez i 
płaczu woale nieźle, w wygodach. I nierzadko 
można spotkać oryginalny widok, iż autor bar­
wnie kreślący nędzę, opływa niemal w monar­
sze dostatki.

Oto niektóre oiekawe cyfry honoraryum 
literackiego autorów europejskich:

Byron otrzymał od wydawcy Murraya 
380 tysięcy franków, Chataaubriand sprzedał 
swe utwory stowarzyszeniu wydawców za
550.000 fr., Wiktor Hugo za rękopis Notre 
Dame wziął 6.000 fr., Thiers za „Konsulat i 
cesarstwo" pół miliona fr., Dickens za romans 
Mikołaj Nikleby otrzymał 300.000 fr.

W alter Scott z dochodów za swe prace 
zbudował w Szkocyi w spaniały zamek myśliw 
ski w Btylu średniowiecznym rycerskim, gdzie 
zamieszkiwał po książęcemu, przyjmując swych 
czcicieli, którzy przybywali z daleka nieraz, by 
tylko ujrzeć znakomitego pisarza.

Za swe romanse historyczne, które obie­
gały całą Europę, otrzymał on 6,000.000 fran­
ków, lecz puścił się] na rozmaite operacyo 
finansowe, zbankrutował i zadłużył się ogromnie. 
Pragnąc dług spłacić, jął się pracy około no­
wy chj utworów, które pisał dniem i nocą. 
p p p lAIe organizmgnie wytrzymał takiego na­
tężenia. Walter Scott zmarł na zapalenie 
mózgu.

Niewiadomo jakie honorarya za swe ro­
manse pobiera wódz obecnej szkoły naturali- 
stycznej Emil Zola; wszakże „Nana", która się 
doczekała 100 wydań, musiała mu przjfoieść 
wcale ładne dochody.

Bodaj źe największe honoraryum otrzymał 
niedawno Gladstone za ocenę poezyi Tenning- 
sohna. Autor za 20 stronnic rękopisu otrzymał 
250 funtów szterlingów.

Ze spuścizny po zmarłym w Paryżu ar­
tyście Delfinie Alandzie, sprzedano skrzypce po 
Stradirarim za 50.000 fr.

Największą na świecie scenę budują obe­
cnie w pałacu przemysłowym w Paryżu. Sze­
rokość jej wynosi 45 metrów, wysokość 56, 
głębokości 44 metrów. Sala widzów ma 22.500 
miejsc siedzących.

Ogłoszony został międzynarodowy kon­
kurs muzykalny na premium imienia Ru­
binsteina. Kapitał wynosi rubli 25.000, pre­
mium wydawane będzie co lat pięć, jedno 
kompozytorowi i jedno wykonawcy po 5.000 fr., 
oba premia mogą być dane jednej osobie. 
Miejscami konkursu Petersburg, Berlin, Wiedeń 
i Paryż. Programem dla kompozytorów i wy­
konawców są koncerta z orkiestrą i muzyka 
salonowa.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kolej lokalna Jasło - Rzeszów. Do

konkursu na roboty ziemne i budowlane 
na linii Jasło - Rzeszów stanęło 28 oferen­
tów. Najniższą ofertę — 19'/* prct. opu­
stu — złożyła Spółka: Gall - Prokopowicz, 
atoli z tym warunkiem, że otrzyma wszyst­
kie losy na całej l ini i ,  czyli: że będzie je ­
dynym, generalnym przedsiębiorcą. W tych 
dniach nastąpi decyzya w Dyrekcyi kolei 
państwowych.

Kasa oszczędności miasta Nowe­
go Sącza: Stan wkładek dnia 3! grudnia 
1888 r. 940.548 zł. 521/, ct. W ciągu Igo 
półrocza 1889 r. wpłynęło 209.409 zł. 75 ct. 
Dopisano do kapitału odsetek w dniu 30 
czerwca 1889 r. 19.706 zł. 27 ct. Razem 
1,169.664 zł. 54*/2 ct. W ciągu Igo półro­
cza 1889 r. zwrócono wkładek 169,448 zł. 
25 ct. S tan wkładek dnia 1 lipca 1889 r. 
1,000.216 zł 29V, ct.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 4 września 
1888 r.

Lwów, Pszenica 7 8 0  do 8'15, żyto 6'50 
do 6'75, owies obroczny 6'10 do 6*50, jęczmień 
6*25 do 7 50, rzepak 16 '— do 16'50, groch 
7*— do 10* — , wyka —*— do —*— , bobik 
—*— do — ', hreozka —*— do —*— , kuku- 
rudza —•— do—•—, chmiel za 56 kilo —*— 
do —*— , koniczyna czerwona —*— do —•—, 
koniczyna biała —*— do —*—, koniczyna
szwedzka — ■— do — ■— , spirytus za 10.000 
tr. prct. zł. 13*50 do — *—.

Tarnopol, pszenica 7 60 do 8 '— , żyto 
6'30 do 6'50, jęczmień browarny 6*— do 7 50, 
owies 6*25 do 6 75, groch 6 90 do 9'50, wy­
ka — ■ do , rzepak 16*— do 16'301nian-
ka — *—, koniczyna czerwona — do — *—. 
koniczyna biała — *— do — , koniczyna
szwedzka — *— do — ■ —.

Podwołoczyska, pszenica 7'50 do 7*85, 
żyto 6'35 do 6 85, jęczmień 6 50 do 7*—, o- 
wies — ■—  d o —' , groch 6 90 do 8 50, wyka 
— d o — -— , rzepak 16 — do 1625, Inian- 
ka — •— do —' —, koniczyna czerwona —' — 
do — • — , koniczyna b ia ła  — ' — d o -------- , ko­
niczyna szwedzka — do — • — ,

Jarosław , pszenica 7'80 do 8*25, 
żyto 7'— do 7*35, jęczmień 6'70 do 7 25, 
owies ’—̂ do — - — , groch —*— do —*—, wy­
ka — ' — do —* —, rzepak 16'— do 1670 
lnianka — *— do — —, koniczyna czerwona 
—•—, do — , koniczyna biała — *— , do 
— —, koniczyna szwedzka — •— do —' — . t y ­
motka —' — do —.

W szystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 35 '— do 60 — zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów pro 

loco Lwów 11 25 do 11*75 zł.

*j Przedruk wzbroniony

*** Wyrób wódki w Galicyi. W
miesiącu lipcu r. 1889, w  57 gorzelniach 
wywarzono ogółem 400 .142  opodatkowanych 
stopni alkoholu • Największa ilość gorzelni by­
ła  w ruchu w powiecie kołomyjskim 13, w któ­
rych wywarzono 106 .934  opodatkowanych 
stopni alkoho lu , następnie w brodzkim 12 
(26 .190 ), tarnopolskim 12 (49 .750), s ta n i­
sławowskim 10 (130 .775), przemyskim 4
.33.473), Samborskim 3 (28 .700), Iwow-

skim2 (22.320), krakowskim 1 (2 .000  stopni
alkoholu).

*** Wyrób piwa w Galicyi. W mie­
siącu lipcu roku 1889 ogółem było w ru ­
chu 152 browarów galic\isk ich , w których wy­
warzono 67 .250  hektolitrów piwa. Najwięcej 
browarów, bo 20, było w ruchu w powiecie 
brodzkim, wywarzouo 5 .175 hekt., następuie w 
powiecie rzeszowskim 19 (5.791 hekt.), w ta r­
nopolskim 17 (5.053 hekt.), w przemyskim 14 
(6 .576  hekt,), w stanisławowskim  12 (4 .729 
hekt.), w nowosądeckim 11 (4 .518  hekt.), w 
krakowskim 11 (7 .794  hekt.), w sanockim 10 
(2.631 hekt.), w tarnowskim  9 (6 .679 hekt,), 
w lwowskim 9 (2 .319 h e k t), w Samborskim 7 
(2 .597  hekt.), w mieście Lwowie 5 (9 210 
hekt,.), w powiecie skarbowym kołomyjskim 
4  (702 hekt.), w mieście Krakowie 4 (-3.926 
hektolitrów piwa wywarzono)

*** Produkcya i sprzedaż soli.
W miesiącu lipcu roku 1889 wynosiła pro­
dukcya soli w Galicyi — centnarów  metr. 
sprzedaż zaś 704 .257  centn. metr. W  tym  sa ­
mym miesiącu roku 1888 wynosiła produk­
cya — centn. . m e tr , sprzedaż zaś 712.906 
centn. metr. Z porównania wypływa, iż w m ie­
siącu czerwcu roku 1889 wyprodukowano o 
— cent. m etr. — , sprzedano zaś o 8.649 
cent. m etr. mniej, niż w tym  samym miesiącu 
roku 1888.

Nowe marki listowe w Austryi
mają być wprowadzone dopiero w styczniu r 
1890, albowiem fabrykacya ich nastąpi z tego 

| samego papieru, co nowe jednoreńskowe asy- 
gnaty, a Ministerstwo skarbu pragnie pierwej 
przekonać się o wytrwałości druku i papieru.

Zakaz wywozu nierogacizny. Za­
kaz wywozu świń z Rossyi dotknął szczególnie 
prowincye nadgraniczne, a mianowicie Górny 
Szląsk Z Mysłowic i innych miast górnoszlą- 
skicb przesłano już wielką ilość petycyj ks. 
Bismarckowi do Friedrichsruhe, które jednak 
dotychczas nie zostały uwzględnione Obecnie 
obiega pogłoska, że kanclerz chce w ten spo­
sób Górny Szlązk przyzwyczaić do wyzwolenia 
się z dowozu nierogacizny z Rossyi na przy­
padek wojny. Tak więc zakaz dowozu byłby 
rodzajem próby mobiłizacyi dla rzeźników.

Kongres przedstawicieli wszyst­
kich kolei w państwie rossyjskiem. który się 
odbywa obecnie w Petersburgu postawił sobie 
za cel ustanowienie ogólnej taryfy dla wszyst­
kich kolei, szczególniej co do przewozu zboża, 
postanowił między innemi obniżyć taryfy zbo­
żowe na kolejach idących do morza Czarnego, 
Azowskiego i Bałtyckiego, oraz do granic za­
chodnich państwa.

Jeżeli taryfy obecnego zjazdu zostaną za­
twierdzone przez ministerstwa komunikaeyj i 
skarbu, przyszły zjazd zajmie się specyalnemi 
taryfami na przewóz zboża w formie ziarna lub 
mąki, oraz roślin oleistych. Wreszcie zjazd o- 
świadczył się za założeniem w Petersburgu cen­
tralnego biura statystycznego, któreby wypra­
cowywało dane statystyczne w przedmiocie ilo­
ści podróżnych i przewozu towarów, które są 
zbierane przez wszystkie koleje.

Wagony sypialne w  Rossyi. W de­
partamencie kolejowym ministerstwa komunika- 
cyi żywo zajmują się obecnie projektem obo­
wiązkowego wprowadzenia na wszystkich kole­
jach, na których kursują pociągi nocne, wago­
nów sypialnych. W sferach kompetentnych pa­
nuje przekonanie, iż projekt ten wkrótce zosta­
nie urzeczywistniony.

Worki na zboże. Ciekawą sprawę 
cłową rozstrzygnęły w tych dniach najwyższe 
władze skarbowe. Chodziło o zboże rossyjskie, 
złożone w galicyjskich domach składowych, a 
przeznaczone do wywozu. Właściciele tego zboża 
żądali od władz cłowych wydania im certyfi­
katu, na mocy którego mieliby prawo próżne 
worki napowrót wprowadzić do Austryi bez o- 
płaty cłowej. Władze odmówiły tej prośbie, u- 
trzymując, że tu nie chodzi o zboże austryackie, 
lecz o zagraniczne, i że przeto w tym wypadku 
właściciele nie mogą być zwolnieni z opłaty 
cłowej od próżnych worków. Orzeczenie to o- 
parto na tern, źe zboże, złożone w domach 
składów, faktycznie nie przekroczyło austrya- 
ckiej linii cłowej, a tylko worki ze zboża, 
wprowadzonego w obręb linii cłowej i nastę­
pnie po za nią wprowadzonego, mogą być 
zwolnione z opłaty cłowej przy następnem 
sprowadzeniu ich z zagranicy do Monarchii au- 
stryackiej.

Takie orzeczenie wydały władze cłowe 
pierwszej instancyi, a orzeczenie to zatwierdziły 
najwyższe władze skarbowe.

Wystawa pszczelarstwa zostanie o- 
twartą w Petersburgu pomiędzy 19 paździer­
nika a 3 listopada. Wystawa oprócz części teo­
retycznej i praktycznej pszczelarstwa, obejmo­
wać będzie dział produktów (miód, wosk i t p) 
Odpowiednio do tego wystawa dzielić się będzie 
na 4 działy, mianowicie: I) Miód i rodzaj jego 
użycia. II) Wosk i wyroby z niego III) Ule 
i przybory pszczelarskie. IY) Literatura pszcze­
larska i rośliny miododajne.

Wystawa stała rossyjska w Ru­
munii. Warsz. Dnieio. donosi, że Towarzy­
stwo popierania przemysłu i handlu otwiera w 
stolicy Rum unii sta łą  wystawę, która zarazem 
będzie służyła za skład prób rossyjskich tow a­
rów W ystaw a ma być otw arta w pierwszych 
dniach przyszłego miesiąca i mieścić się będzie 
w domu poselstwa roBsyjskiego. N a wystawę 
przyjmowane będą od fabrykantów , kupców i 
rolników z Cesarstwa i Królestwa próby w yro­
bów miejscowych oraz pochodzących ze środko­
wej Azyi, Chin, Japonii i Indo-Chin. W ystawa 
będzie pod kontrolą posła rossyjskiego, a rząd 
wyasygnuje pewną sumę, jako subsydyuin dla 
tego przedsiębiorstwa.

Nowa kolej w  Rossyi. Ogłoszono u- 
rzędownie: Towarzystwo kolei południowo-za­
chodnich obowiązuje się wybudować odnogi: od 
Zmierzynki przez Mohilów nad Dniestrem do 
miasteczka Okińce, od stacyi Birzuły przez mia­
steczko Rybnicę i miasto Bielce do miasteccka 
Okińce i od m. Okińce przez miasto Lipkany

do Nowosielicy, celem połączenia z koleją lwow- 
sko-czerniowiecką.

Nowy wynalazek. W tych dniach 
próbowano na linii kolei bałtyckiej aparat, kon­
trolujący szerokość i położenie torów kolejowych 
i alarmujący o wszelkich zboczeniach, mogących 
grozić niebezpieczeństwem dla pociągów. Wyna 
lazcą jest p. Lichodziejewski.

Pochodzenie roślin , kwiatów i 
drzew. Wychodzący w Poznaniu Ziemianin  
podaje na podstawie czasopism niemieckich na­
stępujące wiadomości zkąd przyszły do Europy 
niektóre rośliny, kwiaty i drzewa :

Jęczmień i żyto przyszło ze wschodu Azyi 
środkowej. Ojczyzną pszenicy są południowo-za­
chodnie okolice państwa rossyjskiego. Rzodkiew 
przybyła z Chin. Z Chin również importowano 
do Włoch pomarańcze. Proso przyszło z Indyi; 
tak samo tatarka. Roku 1696 zaczęto w Ame­
ryce próbować uprawy ryżu, który początkowo 
na pokarm używany nie był. Później dopiero 
się przekonano, że zmiękczony w gotowanej wo­
dzie, bardzo posila, Bób pochodzi z nad jeziora 
Kaspijskiego. Z Indyi wschodnich mamy len, a 
konopie z południowej Europy. Ze wschodu ma­
my czosnek, a z południowego Sybiru szczypior. 
Cebulę mamy z Palestyny z Aksalonu, Szparagi 
w XVI wieku sprowadzono z Włoch. Pierwsze 
eebule ze Wschodu, koper z Hiszpanii, pietru­
szkę z Egiptu. Melony z ojczyzny Kałmuków, 
kalafiory z wyspy Cypru. Pachnące hiacynty 
najpierw sprowadzono z nad cieśniny Trackiej 
około r. 1560. Tulipany z Kapadocyi, około r. 
1559. Róże zimowe z Tunisu. Słoneczniki z 
Ameryki. Najpiękniejsze gatunki jabłoni i grusz 
pochodzą z Egiptu, z Syryi i Greeyi. Pierwsze 
jabłka sadzono potem w Rzymie. Brzoskwinie 
importowano z Egiptu, a orzechy z Persyi przy­
szły najprzód do Włoch. Figa z Azyi do Fran- 
cyi. Oliwa z Cypru do Grecyi a potem do 
Włoch. Wino ze Wschodu już w VI wieku 
po założeniu Rzymu uprawiano we Włoszech. 
Roku już 282 nakazał cesarz Probus, aby 
wszystkie władze popierały we wszelki mo- 
żebny sposób uprawę wina. Kasztany wre­
szcie sprowadzono w roku 1550 z północnej 
Azyi.

Na kolejach pruskich mają być za­
prowadzone następujące zmiany: W czwartej
klasie będą pourządzane porządne ławki dre­
wniane. Wozy tej klasy będą dołączane tylko 
do pociągów lokalnych i do tych pociągów 
przechodnich, któremi jeżdżą robotnicy i lu­
dność wiejska. Natomiast będą ławki w klasie 
trzeciej obite skórą, podobnie jak to jest w 
drugiej klasie wagonów franeuzkich. Opłata za 
pakunki ma znacznie być zniżoną. Bilety oso­
bowe będą kosztowały po 5, 4. 3 i 2 fen. za 
kilometr, natomiast opłata zostanie podwyższoną 
o 29 prc. za te same bilety przy pociągach 
pospiesznych.

Pracownia haktcryologiczna w So­
fii otwartą została przy medycznym oddziale 
ministerstwa wojny. Kierownictwo tego labora- 
toryum powierzonem zostało rodakowi naszemu, 
p. F. Chełchowskiemu, który dłuższy czas 
kształcił się za granicą kosztem rządu bułgar­
skiego. Na urządzenie tej pracowni, mająeej na 
celu śledzenie ruchu naukowego na polu bakte- 
ryologii i obznajomienie lekarzy i weterynarzy 
z postępami w tej gałęzi wiedzy uzyskanemi, 
asygnował rząd bułgarski na początek 1.500 
frn.; na rok drugi mabyćdotacya podwyższona 
do 2.000 frn.

Sieć telefoniczna we Francyi. Rząd 
francuski objął na siebie z dniem 1 bm. całą 
sieć telefoniczną. Pierwszem następstwem tego 
zarządzenia było zniżenie ceny abonamentów w 
Paryżu o jedną trzecią, a na prowincyi o połowę.

Niezrealizowane wygrane na losy  
tureckie. Bank otomański ogłosił w tych 
dniach wykaz 57 głównych wygranych na lo- 
teryi tureckiej, po które dotąd nikt się nie 
zgłosił. Losy te wyciągnięto w okresie od 1 
kwietnia roku 1872 do 1 sierpnia r. 1888. 
Nieodebrano następujących wygranych: trzech 
po 600.000 fr., siedmiu po 300.000 fr., czte­
rech po 60.000 fr., dwu po 25.000 fr. czter­
nastu po 20.000 fr., sześciu po 10.000 fr. i 21 
po 6.000 fr. Prócz tego nie zgłosili się dotąd 
posiadacze losów po znaczną ilość wygranych, 
wynoszących po 3.000 fr., po 2.000 fr. 1.250 
i 1.000 fr. Nie ma nic w tera nadzwyczajnego, 
gdyż rozmaici agenci losy tureckie rozrzucali 
po całej Europie. Kupowali je ludzie zamożni i 
wcale niemajętni. Pierwsi dowiedzą się zawsze 
o losach wyciągniętych, drudzy za to bardzc 
rzadko, a agent troszczy się tylko o sprzedaż 
losu, a nie o to, by nabywca w razie wygrania 
dowiedział się o swem szczęściu.



OSTATIIA POCZTA
Najd. Areyksiężna Marya Teresa M ał­

żonka Najd. Arcyksięcia Karola Ludwika 
udała się na kilkudniowy pobyt do Tatra- 
Ftired, dokąd miał przybyć także wczoraj 
Jego Ces. Wysokość Arcyksiążę Karol Lu­
dwik. Dnia 8 b. m. powrócą Arcyksięstwo 
do Wiednia.

Nowy m inister dla Kroacyi i Sławonii 
Josipoyic po złożeniu przysięgi w ręce Najj. 
Pana wyjechał do Pesztu celem objęcia u- 
rzędowania.

O rewizycie cara krążą w Berlinie naj­
sprzeczniejsze pogłoski. Domysły, że car w 
tym tygodniu przybędzie do Poczdamu, są 
mało prawdopodobne, bo cesarz W ilhelm 
dnia 5 b. m. odjeżdża na manewry. Dotąd 
nie widać też żadnych przygotowań, które- 
by pozwalały domyślać się, że car przybę­
dzie do Poczdamu jeszcze przed odjazdem 
cesarza na manewry.

W  Berlinie przyjęto z największą nieu­
fnością doniesienie z Londynu jakoby ca­
rewicz, następca tronu, skutkiem zaprosze­
nia prezydenta Carnota miał przybyć na 
wystawę paryską w charakterze urzędowym; 
przeciwnie urzędowe dworskie uwiadomie­
nie zapowiada przybycie carewicza na dwór 
cesarski i udział jego w manewrach.

Wedle Nordd. Alhj. Ztg. cesarz od­
rzucił poruszaną myśl zniesienia przymusu pa- 
sportowego co wyszłoby zdaniem organu kan­
clerskiego na korzyść tylko podróżnych 
francuskich, a nie „spokojnej" ludności 
kraju.

Donoszą ze stolicy niem ieckiej:
Ponieważ Rossya utworzyła nowe kor­

pusy w Wilnie i w Warszawie, przeto w 
Niemczech zostaną utworzone dwie general­
ne komendy, z których jedna będzie prze­
znaczoną dla wschodniej części państwa n ie­
mieckiego.

. z  powodu uroczystości Sedanu,. wszy­
stkie dzienniki niemieckie zamieszczają a r ­
tykuły, sławiące skonsolidowanie cesarstwa.

Wedle P o s t , m inister skarbu Scholz, 
złoży swą tekę w pierwszych dniach pa­
ździernika, a w każdym razie przed zebra­
niem  sejmu pruskiego.

Sejmowi zostanie podobno przedłożo- 
nem sprawozdanie koraisyi, złożonej dla zba­
dania stosunków górniczych w prowincyach 
nadreńskich i W estfalii.

Z Belgradu zapew niają, że po wyja­
śnieniu alarmujących pogłosek o zbrojeniach 
się i koncentracyi wojska, nastąpiła między 
Serbią i Bułgaryą wymiana przyjaznych za­
pewnień.

Na zjeździe liberalnego stronnictwa 
byli obecni Cankow i niektórzy emigranci 
z Bośnii.

Z Bifkaresztu donoszą: Wobec donie­
sień dzienników, że Rumunia w jednym 
roku zaciągnęła aż 182 milionów franków 
nowych pożyczek, oświadcza Ag. Roumaine, 
że pożyczki zaciągnięto dla przeprowadze­
nia wielkich robót publicznych dla budowy 
linij kolejowych, wykupna obligacyj hipo­
tecznych i zaprowadzenia waluty złota. 
W budżetach z lat ostatnich nie było z«ś 
niedoborów , któreby było potrzeba pokry­
wać pożyczkami.

Jak wiadomo, kongres dla obmyślenia 
środków w interesie skutecznego stłumienia 
niewolnictwa, który miał się odbyć w Lu­
cernie 4 b. m., odroczony został na czas 
krótki. Jak piszą z Rzymu, rozmaite oko­
liczności spowodowały to odroczenie, a 
szczególnie bliskie wybory we Francyi. 
Postanowienie, jakie powziął kardynał La- 
vigerie, pozyskało ogólny poklask, gdyż 
mężowie najczcigodniejsi we Francyi, nie 
mając swobody działania, nie mogliby ucze­
stniczyć w kongresie.

Wbrew instrukcyom, zawartym w ma­
nifeście hrabiego Paryża, odzywa się po­
nownie Saint-Genest do obozu zachowaw­
czego, ażeby nie głosował za Boulangerem. 
Odezwę tę ogłasza Figaro, a ustęp wysto­
sowany bezpośrednio do monarchistów brzm i: 

Uwikłaliście się w położenie tak nie­
szczęśliwe, że przestaliście być przedstawi­
cielami porządku i bezpieczeństwa a wystę­
pujecie jako sprawcy nieporządku i prze­
wrotu. Ze swoim programem rewizyi i bu­
rzenia staliście się postrachem wszystkich 
ojców rodzin i ludzi mających przedsię­
biorstwa, którzy z przerażeniem patrzą na 
zbliżającą się walkę i to dla uczczenia jedne­

go człowieka, któremu złorzeczyć kazaliście 
nam  sami. Dziś tak się rzeczy mają, że 
wszyscy ci, którzy dotychczas wstręt mieli 
do republiki i republikanów, obecnie pragną 
z głębi serca, ażeby trwały dalej z prezy­
denturą swoją i senatem, bylebyśmy uchro ­
nieni byli od tej niepewności, jaką nam 
zwiastuje wojna domowa i wojna u g ra­
nicy.

Newyorh Herald  donosi, że uprawnio­
ny jest do rozgłoszenia, a dzienniki francu­
skie powtarzają wiadomość o mającem nie- 
wątliwie nastąpić przybyciu wielkiego księ­
cia następcy tronu rossyjskiego do Paryża. 
Według powyższego źródła następca tronu 
rossyjskiego nie przybędzie inkognito, ale 
w charakterze właściwym i przyjąć ma u- 
rzędowe zaproszenie prezydenta Carnota, 
ażeby stanął w pałacu Elysee.

W Rzymie wyszła ponownie broszura
0 kweGyi nie schodzącej z porządku dzien­
nego, mianowicie o stosunku Watykanu do 
rządu. Broszura ta nosi ty tu ł : „Prawda w 
kwestyi rzymskiej", a ma być odpowiedzią 
na rozprawę arcybiskupa Bonamelli, który 
pismo swoje musiał odwołać. Nieznany au­
tor najnowszej rozprawy oświadcza, że o 
pojednaniu Watykanu nie może być mowy 
prędzej, aż po otrzymaniu restytucyi, któ 
raby nastręczyła podstawy do porozumienia. 
Do tego wszakże nie objawia się w nowo­
czesnych Włoszech skłonność, o czem świad­
czyć ma okoliczność odrzucenia przez rząd 
wszelkich dążności, wiodących do porozu­
mienia. Nie sprawiedliwszego, mówi autor,
1 nic odpowiedniejszego rzeczywistym Inte­
resom Kościoła, jak nieustannie powtarzać 
o prawach Stolicy Apostolskiej do niezależno­
ści terytoryalnej. Dalej dowodzi autor, że 
zjednoczenie polityczne Włoch możliwe jest 
przy niezależności papieskiej, a zresztą, do­
daje, rozmaitym sekciarzom nie idzie o u- 
trzymanie jedności politycznej,ale o całkiem 
inne, bezbożne cele. — Dotychczas prasa 
włoska nie objawiła opinii swojej o tym 
najświeższym projekcie, mającym na celu 
ugodę między Watykanem i Kwirynałem.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ie d e ń , 4 września. (Tel.pryto.) 

Pan Minister hr. Kalnoky powrócił 
z Ischl do Wiednia.

Dziś powraca p Minister dr. Du­
najewski.

W iedeft, 4 września. Pol Corr. kon­
statuje, źe relaeye dzienników rossyj- 
skich o złożonej w swoim czasie przez 
p. Thóminel wizycie u metropolity 
serbskiego, zawierają wiele przekrę­
ceń i niedokładneści, i że rozmowy 
przy sposobności tej wizyty, jakoteż 
przy rewizycie metropolity, miały z 
obu stron charakter najprzyjaźniej- 
szych wyjaśnień.

B e r l in ,  4 września. ( Ted- p r .) 
Utworzone będą dwie nowe general­
ne komendy w Metz i w Bydgoszczy.

G m u n & en , 4 września. Księżna 
Cumberland z najstarszym  młodym 
księciem i księżniczką najstarszą wy­
jechała w południe na krótki czas na 
zjazd familijny do rodziców swych 
w Fredensborgu.

S tra s sb n rg , 4 września. Prezy­
dent rządowy górnej Alzacyi wydalił 
z Markirch trzech obywateli francu­
skich, na podstawie obowiązującej u- 
stawy francuskiej z dnia 3 grudnia 
1849 r. z powodu podburzania ludno­
ści do nieprzyjaznych Niemcom de- 
monstracyj.

P e te r s lb u r g , 4 września. Ukaz 
carski zezwala, ażeby małżonka księ 
cia Eugeniusza Leuchtenberg , z do­
mu Skobelew, nazywała się księżną 
Leuchtenbergską i najdostojniejszą.

Belgrad, 4 września. Słychać, iż 
skutkiem ostatnich pogłosek o uzbro­
jeniach Bułgaryi i Serbii zostały za­
mienione między Belgradem i Sofią 
zapewnienia charakteru pokojowego. 
Agent serbski w Sofii miał oświad­
czyć Stambułowowi, iż Serbia zajęła 
w obec państw bałkańskich stanowi 
sko przyjaznej solidarności. Bułgarya 
niepotrzebuje tedy z powodu Serbii 
mobilizować choćby jednego żołnierza.

Wymiana ta obustronnych zapatry­
wań sprawiła jak  najlepsze wrażenia.

Paryż, 4 września. Wczoraj 
przybyli do Paryża obydwaj synowie 
kedywa egipskiego i zostali na dziś 
zaproszeni na śniadanie u p. Carnot 
do Fontainebleau.

Paryż, 4 września. Pogłosce o 
przeniesieniu dotychczasowego amba­
sadora francuskiego, w Petersburgu, 
p. Laboulaye, zaprzeczają. Tutejsze 
koła urzędowe poczytują za rzecz 
bardzo prawdopodobną, źe następca 
tronu rossyjskiego przybędzie do "Pa­
ryża jeszcze przed zamknięciem wy­
stawy.

L o n d y n , 4 września. D yrektoro­
wie doków odrzucili żądania w łaści­
cieli okrętów, przyrzekli jednak wziąć 
ile możności pod rozwagę kwestyę 
porozumienia. Obecnie świątkuje 180 
tysięcy. Przewódca ruchu Burns o- 
świadczył, że gdyby właściciele okrę­
tów wysłali swe statki dla wyłado­
wania towaru do Suthampton, komi­
tet strajkujących każe ogłosić tam 
bezrobocie.

Świątkującym przysłano 8.000  f. 
szterlingów z Kolonij.

S to k lio lm , 4 września. W czoraj­
sza uczta wieczorna na zamku Drot- 
trfingholm dla uczczenia uczestników 
kongresu oryentalistów, wypadła świe­
tnie. Król wniósł toast na cześć 
kongresu, jako jednoczącego Wschód 
z Zachodem.

Poseł perski M uchsinkan wniósł 
toast na cześć króla.

L iw e rp o o l, 4 września. Z po­
wodu zmowy robotników okręty sto­
jące w tutejszym porcie me mogą 
wyładowywać zboża i mąki.

Z a n z ib a r ,  4 września. Sułtan 
postanowił wyprawić poselstwo do 
Berlina, ażeby cesarzowi złożyć ży­
czenia z powodu wstąpienia na tron.

N e w -Y o rk  , 4 września. Odbyte 
tutaj i w Filadelfii zgromadzenia ro ­
botnicze , uchwaliły świątkującym w 
Londynie robotnikom wyrazić sympa- 
tye i przyrzec im pomoc.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 8 września 1889, godzina 1 

minut 45. Alp. Tow. górn. 86-25, Węg. akeye 
kredyt 316*50, Akeye anglo austryackic 134 10, 
Akeye hanku Union 230’50. Akeye kolei Ka 
rola Ludwika 1 9 4 — , Akeye. kolei północnej 
256'50, Akeye kolei południowej 111'75, Akeye 
kolei Alfold. —*— , Akeye kolei Elżbiety — -— , 
Akoye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 238 50, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 186*25 
Wiedeńskie losy 143’50, Akeye kolei Rudolfa 
—■*—, Akeye kolei Albrechta t - '—, Węgier­
skie obligacje państw, w złocie —' —, Gali­
cyjskie obligacye indemuizacyjne 104 75, Losy 
regulacyi Cisy —• —, Losy tureckie 33 90, 
4-proe. węgierska renta złota 99 45, Akcyi 
związkowego bauku 110*40, Akeye banku obro­
towego —* , Akeye kolei państwowej 223-50,
Rubel papierowy U23-25, W ęgierskie losy 
94 45, M arka niemiecka — •— , Kolej Karola 
L u d w ik a— *— , Akeye tytoniowe 103 50, Akeye 
banku dla krajów koronnych 237 75. Kolej 
Elbetal 222-50. Usposobienie słabsze.

Wiedeń, 3 września 1889, godzina 4 
minut 36. Akeye kredytowe — • —, Anglo 
austryaokie — , Unionbank —•— Kolej Ka­
rola Ludwika —*—, Południowa — ■— , Ren­
ta papierowa —*— , galicyjskie listy za­
stawne • •—'—, galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne —•— , galicyjski bank rustykalny —•— , 
Losy z roku 1883 — —, Napoieondor— •— •—, 
Rubel papierowy —•—, Usposobienie — .

Wiedeń, 4 września 1883, godzina 10 
minut 35, Akeye kredytowe 304 35, Anglo 
austryackie 134 80, Unionbank *231 25, Kolej 
Karola Ludwika 194'25, Południowa 112 25 
Renta papierowa 5-pre. galic. hipoteczne
listy zastawne — , galic. obligacye indemni- 
zaeyjne ■ , do —•— , 41/* pro listy zasta­
wne banku krajowego 96*50, 4 1/,-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 97 75 , 4 prc. wę­

gierska renta złota 99 55 zł., Napoieondor 9’47-— 
Rubel papierowy —•— . Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe Z dnia 3 wrze­
śnia 1889. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 

do — zł., żyto — do — •— zł., 
jęczmień •—•— do —* — zł., kukurudza — *— 
do — •— zł., owies — do — •— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 13 25 do 13-50 
z ł r . Sz c z e c i n :  Pszenica —' — zł., rzepak — ■ — 
z ł,  spirytus—' — do—•— zł., kukurudza — • — 
Kolonia — •— zł., rzepak — do — • — 
złr. za 100 kilogramów na jesień. B u d a- 

p e s z t : Pszenica na jesień 8-42 do 8"44 złr. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na wrzesień) 180 80, 
do — — zł. żyto — zł. spirytus 38"70 zł. 
rzepakowy olej — * — zł. P a r y ż: mąka na mies. 
bież. 52 60 olej rzepakowy — *— fr., spiry­
tus — do — •— fr.

Odnowić fi Aflsua Krnehttwlipob*
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poświęcona sprawom społecznym i domowym.

W Kwartale przyszłym wychodzić będzie w 
tym samym kierunku i warunkach, mając głównie 
na celu dostarczać wszystkim członKom rodziny po­
żytecznych i niezbędnych dla nieb wiadomości. Aby 
zaznajomić czytelników z mchem naukowym i pi­
śmienniczym w kraju i zagranicą, umieszcza treści­
we sprawozdania z ważniejszych dzieł świeżo wyda­
nych, pogadanki pedagogiczne, wiadomości przyro­
dnicze ze świata naukowego, wieści polityczne, po­
dróże, powieści i komedye dla teatrów amatorskich, 
oraz stałe korespoudeneye z większych miast euro­
pejskich, listy znakomitych osobistości, pamiętniki 
z prywatnych archiwów i zbiorów. Z działu tego 
oddane będą ułamki z dziennika Jana Stanisława 
Jabłonowskiego. W  dodatku &aś bezpłatnym ciąg 
dalszy pamiętników Sabiny z Gostkowskich Grze­
gorzewskiej, autorki „Maryi Wessiówny", spisanych 
w początku bieżącego stulecia. Dalej wyjątki z pa 
miętników Ignacego Domejki, oryginalna, znanego 
pióra ciekawa rzecz o Iudyach, pod tytułem: .Nad 
Gangesem". Opowiadania z przeszłości dr. Antonie­
go J., Kajetana Kraszewskiego i J. Zacharyasiewi- 
cza. Wyiątki z podróży do Egiptu, Palestyny i In- 
dyj ks. Wł. Zaleskiego. Obrazy przyrody afrykań­
skiej skreślone w Fernando-Po przez J. Rogozińską 
(Haiotę). Do dalsze <o ciągu dodatku bezpłatnego, 
ze wspomnianych wyżej Pamiętników Sabiny Grze­
gorzewskiej, dla prenumeratorów całoro -znych zu­
pełnie nowych, dodany będzie ich początek, oraz do 
wyboru jeden z dodatków bezpłatnych lat przeszłych, 
to jest: Pamiętnik Maryi Wesslówny Królewiczowej 
Konstaotowej Sobieskiej, lub Przygody księcia Mar­
cina Lubomirskiego według autentycznych spisane 
źródeł, za dodaniem jedynie kop. 30 za przesyłkę 
pocztową.

Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie 
rs. 4, na pocztę w kraju i zagranicą rs. 5, (to jest 
w Galicyi zł. 6, w Poznańskiem marek 10). Stosownie 
do tej ceny opłata półroczna i kwartalna. Przesyłki 
pieniężne adresować należy wprost do redakeyi.

Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10.

Tygodnik illustrowany dla dzieci

Wieczory Rodzinne,
pod kierunkiem literackim H  J. ZALESKIEJ, au­
torki „Wieczorów Czwartkowych", „Dwóch sióstr" 

i wielu innych książek dla dzieci i młodzieży.
Wychodzi i wychodzić będzie w kwartale nastę­

pnym, rówDie jak w bieżącym, w formacie powiększo­
nym z dwoma dodatkami ; z tych jeden illustrowany 
dla młodszej dziatwy, drugi książkowy. Zawiera po­
wieści wyborowe dla Młodzieży, które, oprawne w 
końcu roku, tworzyć będą Biblioteczkę domową. — 

Obok treści, nader urozmaiconej utworami 
utalentowauych autorów i autorek, Wieczory Rodzin­
ne, na wzór najlepszych wydawnictw zagranicznych 
w tym rod: aju, podają zadania konkursowe z nagro­
dami, historyczne i inue, mające na celu rozwijanie 
umysłu i bształeenie charakteru oraz konkurs robót 
dla panienek. Nagrody wyznaczają się z książek, al­
bumów, rycin, fotografii i  t. p. przedmiotów.

Na rok przyszły Redakcja zapewniła sobie 
współpracowuictwo p. Zofii OrbanowsKiej, autorki 
„Księżniczki". Z dłuższych powieści drukować bę­
dzie: Gniazdo Rodzinne przez M. J. Zaleską, opo­
wiadanie d!» młodych dziewcząt. Szesnastoletni Wo­
jewoda, powieść z czasów dawniejszych przez MLeha- 
linę Grzymała Zielińską. Śpiewnik dziecinny tejże. 
Hi3torya o rycerzu Percewalu i księżniczce Jaszu- 
eie, opowiadanie z dawnych rycerskich czasów prze* 
Zofię Bukowiecką. Dzieci Klann, przekład z angiel­
skiego Teresy Prażmowskiej, oraz w dalszym ciągu 
Pogadanki naukowe Zaleskiej. Legendy i Podania 
dawne Zielińskiej. Podróże po kraju i opisy przy­
gód w innych eięściach świata. Utwory Henryka 
Werniea i Bronisławy Porawskiej autorki „Reginki."

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, 
na prowineyi w kraju i za granicą rs. 5 — (t. j. w 
Galieyi zł. 6, — w Poznańskiem marek 10), stoso­
wnie do tej ceny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do Redakeyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10.



Pociągi k o lejow e
(podług zegara lwowskiego)

E rz y  ch o d zą  do  L w o w a :
Z K ra k o w a : o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po­
ciąg kurierski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Czei n io w ie c : o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z P o d w o ło c z y s k : na dworzecz główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy poeiąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł 
pociąg kuij erski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Z P o d w o ło c z y s k : na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Z Tarnopola i Brodów na Podzamcze pociąg 
mięszany o g. 10 wieczór (do 13 listop.)

Ze S t r y j a : o godz. 12 min. 8 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 3 min. 36 po poł. po­
ciąg osobowy.

Z B e łż c a :  o godz. 5 min. 53 poł. pooiąg 
mięszany — o godz. 10 m. 10 przed poł. 
pociąg mięszany we wtorek i piątek.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Frakowa: o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg o3obo wy, o godz. 7 min. 20 rano 
poeiąg osobowy, o godz, 2 min. 28 po 
poł. pooiąg kuij erski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Czerniewice: o godz. 9 min. 20 przed 
poł, pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w j 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca P odzamcze : 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 popołudniu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 j 
w nocy poeiąg mięszany. j

Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza pociąg ;
mięszany o g. 7 rano (do 13 listopada.) ' 

Do Zimnejwody-Budna: o godz 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy. j

Do Bełżca : o godz. 7 min. 49 rano pooiąg

mięszany — o godz. 5 m. 1 po połudn. 
pociąg mięszany co wtorku; o godz. 2 
m. 44 po poł. co piątku pociąg mięszany.

Do S t r y j a : o godz. 5 miu. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 20 przed po­
łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m. 
45 wieczór pociąg osobowy.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1889 

Zegar lwowski 
Do Lwowa przychodzą:

Ze Suchy, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa i 
Stryja pociąg osobowy o godz. 3 min. 
36 po południu.

Z Pesztu, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stry­
ja, pociąg osobowy o godz. 8 min. 26 z 
rana.

Z Pesztu, Ławocznego, Orlo, Stróż, Chyrowa, Hu­
siatyna, Stanisławowa i Stryja pociąg oso­
bowy o godz. 12 min. 8 w nocy.

Odjazd ze Lwowa:
Do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa 

i Suchy pociąg osobowy o godzinie 10 
min 20 przed południem.______

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Stanisławowa, 
Husiatyna, Chyrowa, Stróż i Orlo pociąg 
osobowy o godzinie 5 m. 50 rano.

Do Pesztu. Ławocznego, Stryja, Chyrowa i Su­
chy pociąg osobowy o godzinie 8 m. 45 
wieczorem.

PRZYJECHALI DO LWOWA. “  
dnia 8 i 4' września 1889.

Hotel Zorza.
Pp. J. hr. Bieliński z Sierczy, E. hr. 

Baworowski z W iednia, A. Zajączkowski z 
Starego Miękisza, K. Heimpel z W iednia.

Pp. K. Skawiński z Rossyi, M. Berka 
z Wiednia, A. W. M arschall z Londynu, M. 
Mendelsohn z Londynu.

Hotel Langa 
Pp. S. Pineles z Wiednia, F. Bolbe- 

ritz z Wiednia, E. Ballenberger z Pragi, F. 
Jansky z Opawy.

Pp. Z. Hoeh z Pragi, F. Nowak z 
Ołomuńca, M. Spitzer z Wiednia.

Hotel Europejski.
Pp. W. Niedźwiecki z Waszkowic, F. 

Zuch z Przemyśla, H. S. Pikler z Rajecz, 
D. Tchorzewski z Sokala, M. hr. Karnic-ka 
z Rokiety.

Pp. T. Neuman z Kairu., F. Scbróder 
z Wiednia, W. Ziegler z Wiednia, H. Stei- 
ner z Wiednia.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 3 września 1888

I. A k c y -  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. a  
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. a  
Banku hip. galie. pó 200 zł. wa. §- 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. £

2> L ist. c a s t .  za 100 zł. ®
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 

n fi » 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią c 

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. 51 1. ®
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. &

.  » » 4 pr. w. a.
5 pr. los. w 371. ^

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41V»1. * 
■ a » Ą1/* pr. B a 52 g.
* p a Pr- y. a £  Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej N 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. wa. w likwidaeyi 

3 . L isty  d łu żn e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4 . Obiigi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włośo. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . 
Pożyezki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa.
S. L osy miasta Krakowa

,  » Stanisławowa
6 . M onety.

Cukat holenderski . . . . .  
Du rat cesarski . . . . . .
Napoleondor ..............................
Półim peryał.............................   .
Bubel rossyjski srebrny . . .

b ,  papierów? . . . 
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr.
193 SU 1: 6 su 
233 -- 286 — 
277 -  281 — 

 216 —

100

103
97 

100 
96 

100
93
98 
92

54

46

25
50
70

70
80
40
80

101 —

104 23
98 50 

101 70
.97 — 

101 70 
94 80
99 40 
93 80

57 —

49 —

L04

100

104
96

25 105 25 

50 101 50

-  106 —
50 97 50
-  26 —
-  38 —

57
60
45
68
36
as1/.
90

5 67 
5 70 
9 55' 
9 78 
1 48 

1 24 */. 
58 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2 września 1889

I. Dług p s ń o tw s . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .  83.50 8370
lu ty -s ie rp ifiń ...................................  83.55 83 75

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec..............................  . 84."0 84.50
kwie 'ień-październik . . . . .  84 40 84'60

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4pr. 131.50 132.50 
b‘ » 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 138-— 138.50
b B i 860 po 100 zł. 5 pr. 144. — 144 50

,  1864 po 100 zł. . . . 174.— 174.50
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 173.75 174 25

Renty Com. po 42 litr. austr. . . — — —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.......................................... 151.— 151.75
Renta papierowa 5 pr, z r. 1881 . . 99.55 99 75
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 109.90 110.10

2> O biigacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny 104.50 105 50
G a lie y i ........................................  104.60 105.—
Niższej Austryi . . . . . . . .  109.50 110.50
Siedmiogrodu................................. 104.70 105.10
Węgier ........................   104.70 105.10

3> Afccye.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 133.— 133.60 
inst. kred. dla handlu po 160 zł. 303.90 304.25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 550.— 555,—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —.—
Gal.bankud.han.iprz.a200zł.wpl.40pr. —*— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. -50 pr.............................. —.— —.—
Bank austro-węgiersk. a 600 zł . 906.— 908.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w- srebrze , —.— —.—
iust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. —.------- .—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. —.— —
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —
Północna kolej po 1000 zł. m, k. 2560.— 2570.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k, 194.25 194.75
Lwów.-Ozera, kol. .1 po 200 zł, a. w. 233 25 234.25

płacą żądają
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. w sr. 232 75 223 25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 114 — 114 25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 191,25 191.75

4 . L isty z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/j pr. w
złocie w 50 1......................................

B - „ premiowe po S pr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6pr.

w 20 1. 7 pr.

Gal. Tow. kred. w. a.
w 36 1. 6 pr. 

po 4 pr, . .
n B B B po -5 pr. ■ •
» » » b po 5 pr. w
37 latach zwrotne .........................

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 511/* 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I  emisyi . . . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyi. 
Banku aust. węg, 4 /j pr. . . .  
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . .

„ Zakł. kr, ziem. po 5 ' l t  pr. . .

101.20 
108.75 

93. -  
9 8 .-  
96.40 
96-30

100.70

100.70 
97.75

100.25 
100.30 
101. - 
101.— 
103-—

101.30
109.25

99!—
96.75
97.—

101.50

101.50
98.50

100.70
101.50
102.—
103.75

5 . O biigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100.70 10140 
Tow. Kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.— 101.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.20 100.70 

„ „ P° 100 zł. w. a. . . 101. — 101.25
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r, 1881

po 300 zł. 4‘/i pr.  ....................  1 0 0 .-  100.60
dtto (Jarosław-Sokal) . 100 

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.

z r. 1384 . . 89.
z r. 1866 . . —.
z r. 1872 . . —.

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 100.

L O 8 ya

Clarego po 40 zł. m. k. . 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 
Eegłeyicha po 10 zł, ai. X,

59.— 
125.— 
37 50

płaeą
24.75 
£3 75
59.75 
60.50

.
25.25
2450
60.75
6150

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węg. „ po 5 zł. 12 30 12.80
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.........................   .
Salina po 40 zł. m. k......................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławo ,a (po 20 zł. wa 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.

„  b P° 50 ®Ł w- a-
Waldstoina po 20 zł. m. k. . ,
Windisehgratza po 20 zł. m. k. .

20.50 
62.25 
63 25

41.25
55.—

£1.25
63.—
64.25 
-■7.—-

156.—
75.25
42.25 
56.—

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. „ , —.— —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . , —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. j>. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. a. . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt............................. 119 35 119.55
Paryż za 100 fr................................ 47.20.— 47 27 50

K u r s  i ł e t i i
Dukat cesarski m e n . .................... 5.63.— 5.65.—

„ pełnej wagi . . . . .  5.63.— f.64 —
Korona .........................................—.—,--------- .—
20 frankówka . . . . . . .  9.47.— 9.48.—
Rossyjski p ó ł im p e r y a ł ........................—.— .---------
Talar z w ią z k o w y .................... ....  —,—.------- .—
S r e b r o .............................................. —.—.------- .—,—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
100.27 Telegrafowany kurs wiedeński.

83.20 dnia 3 września 1889. zł. ct.
9 0 . - Jednolity dług państwa w banknotach 83 6U

„ » b w srebrze 84 30_'_ Renta w z ło c ie ......................................... 109 90
100 50 5 pr. austr. renta marcowa . . . . 99 50

Akoye banku austro węgier...................... 907 __
n a kredytowego wiedeńskiego 304 --

Londyn .................................................. 119 35
59-75 N apoleondor......................... 9 47

128.— Dukat cesarski men. . 5 64
3 9 .- 100 marek niemieckich . . . . . . 58 20

Licytacye.
L. 2943 (5892 2 - 3 )

Gwoździecki Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie w dniu 25 września 1889 o go­
dzinie 10 rano publiczną przymusową licy- 
tacyę

a) realności objętej wykazem hipotecz. 
1. 379 księgi gruntowej gminy kat. Pod- 
hajezyki Hrycia Mykietczuka Oleksy w ła­
snej ; dalej

b) realności objętej wykazem hip. I 
1. 380 księgi gruntowej tejże samej gminy i 
masy spadkowej po śp. Iwanie Mykietczuku ’ 
względnie jego spadkobierców małolet. 
Maryi, Nykoły i Paraski Mykietezuków 
Iwana, i Anny Mykietczuk Oleksy wspólnie 
po połowie w łasnej; wreszcie

c) realności objętej wykazem hip.
1. 381 tejże samej gminy Hrycia Mykiet­
czuka Oleksy, Anny Mykietczuk Oleksy i 
masy spadkowej po śp. Iwanie Mykietczuku 
ewentualnie jego spadkobierców małolet. 
Maryi, Nykoły i Paraski Mykietezuków 
Iwana w równych częściach w łasnej; na 
zaspokojenie wierzytelności galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego w ii- 
kwidacyi wynoszącej 28 rat pożyczkowych 
po 6 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania realności pod a) 70 
zł., realności pod b) 310 zł., realności pod
c) 130 zł.

Zakład 5 prc. ceny wywołania.
Inne warunki do przejrzenia w Sądzie.
Kuratorem nieobecnej Anny M ykiet­

czuk Oleksy, Feliks _ Morski z Gwoźdźca, 
niewiadomych wierzycieli Bazyli Winniczuk 
z Podhajczyk.

C. k. Sąd powiatowy
Gwoździec, dnia 20 sierpnia 1889.

L. 3397 (5875 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Zofii P a­
nek z Biały pko Janowi Koniorowi w 
Radzieehowcach nr. 153 peto 350 zł. wa. 
z pn. rozpisaną została egzekucyjna licy- 
tacy a realności:

a) całej realności lwh. 153;
b) 2/4 części realności lwh. 155;
c) 2/16 części reainości lwh. 156 i
d) 2/8 części realności lwh. 158 ks. 

gr. gm. kat. Radziechowy objętych, na 
dzień 2 października 1889 i na dzień 6go 
listopada 1889, każdym razem o godzinie 
lOtej rano.

Wadyum 84 zł.
Cena szacunkowa 839 zł. 74 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Raschke w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w ts. registraturze.

Żywiec, dnia 30 czerwca 1889.

L. 3286 (5893 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gwoźdźcu 

oznajmia publicznie, że na podstawie dozwo­
lonej już uchwałą tegoż Sądu z dnia 12go 
lutego 1886 1. 6706/85 licytacyi w skutek 
prośby c. k. uprz. Gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi celem 
zaspokojenia 18 ra t po 9 zł. wa. z pn., 
rozpisuje się ponowną publiczną przymuso­
wą sprzedaż realności pod lk. 43 w Pruch- 
niszezu położonej, wyk. hip. 1. 8 objętej, 
Stefana Olejniuka własnej, ze wszystkiemi 
do tejże realności naieżącemi gruntam i i 
przynależytośeiami na dzień 27 września i 
25 października 1889, każdym razem o go­
dzinie 10 rano z tem, iż pomieniona real­
ność na pierwszym terminie tylko za, lub 
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 250 złr.

wa., która służyć będzie oraz za cenę wy­
wołania, na drugim terminie zaś także po­
niżej takowej zostanie sprzedaną, i że każdy 
chęć kupna mający obowiązanym będzie 
złożyć kwotę 25 zł. do rąk komisyi licyta­
cyjnej.

Akt oszacowania pomienionej real­
ności, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
wolno przejrzeć w tus. registraturze.

Gwoździec, dnia 21 sierpnia 1889.

L. 9638 (5874 2—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w 

sprawie egzekucyjnej Maryanny Zuchowej 
przeciw nieobjętej masie spadkowej ś. p. 
Ignacego Pyzikiewicza pto 44 zł. z pn. 
przedsięwziętą zostanie w dniu 25 września 
i 30 października 1889 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności lwh. 
85 ks. gr. Rzochów Ignacego Pyzikiewicza 
własnej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono Mateusza Wydro z Rzo- 
ehowa.

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny, 
protokół oszacowania przejrzeć można w 
registraturze.

Cena wywołania wynosi 100 a wadyum 
10 zł. wa.

Mielec, 1 lipca 1889.

L. 6196 (5813 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie, 

zawiadamia że celem zaspokojenia wierzy­
telności firmy haudlowej Bracia Bloch w 
kwocie 140 zł. 30 ct. aw. zpn. odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 340 w 
Domardadzu położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej spadkobierców Samuela Kran- 
za własnej w tymże Sądzie dnia 30 paź­
dziernika i 10 grudnia 1889 zawsze o go­

dzinie 10 rano.
Cena wywołania 345 zl.
Wadyum 34 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania można przejrzeć w Sądzie tutejszym. 
C. k. Sąd powiatowy 

Brzozów, dnia 6 sierpnia 1889.

L. 2836 (5860 2—3)
W dniach 20go grudnia 1889 i 23go 

stycznia 1890 o 10 z rana odbędzie tut. 
Sąd egzekucyjną licytacyę realności nk. 5 
lwh. 5 ks. gr. gm. kat. Lipnica wielka pto 
300 zł. w. a. z pa., na rzecz Kasy Oszczę­
dności w Tarnowie.

Cena wywołania 767 zł.
Wadyum 76 zł.
W arunki licytacyjne i wyciąg hip. są 

w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych W alenty 

Sorysiewicz.
C. k. Sąd powiatowy

Ciężkowice, dnia 8 lipca 1889.

L. 29719 (5924)
C. k. Sąd krajowy jako konkursowy we 

Lwowie rozpisuje publiczną sprzedaż wie­
rzytelności masy konkursowej Piotra F ryd- 
mana, kwotę 3754 zł. 74 ct. wynoszących.

Licytacya odbędzie się dnia 24 paź­
dziernika 1889 o 10 godzinie przed połu­
dniem w ts. sali rozpraw.

Wadyum 50 zł. w gotówce.
Resztę warunków przejrzeć można w 

ts. registraturze lub u zarządcy masy ad w. 
dr. Dziubińskiego.

We Lwowie, 17 sierpnia 1889.
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L. 1629 (6917 1 - 8 )

Dnia 18 września 1889 odbędzie się 
licytacya za pośrednictwem pisemnych ofert, 
celem zabezpieczenia potrzebnego owsa sia- 
ntf i słomy na rok 1890.

W arunki i bliższe szczegóły mogę byó 
przejrzane w godzinach urzędowych w pod­
pisanym zarządzie.

C. k. Zarząd salinarny 
Wieliczka, dnia 81 sierpnia 1889.

L. 1627 (5918 1 - 3 )
Dnia 19 września 1889 odbędzie się 

licytacja za pośrednictwem pisemnyeh ofert, 
celem zabezpieczenia potrzebnego oleju i o- 
liwy na rok 1890.

Warunki i bliższe szczegóły mogę być 
przejrzane w godzinach urzędowych w pod­
pisanym zarzędzie.

C. k. Zarzęd salinarny.
Wieliczka, dnia 31 sierpnia 1889.

L. 9195 (5842 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia 18 ra t po 12 
zł. i 19 ra t po 6 zł. z pn., odbędzie się na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
w tutejszym Sędzię powiatowym sprzedaż 
posiadłości lwh. 9 gminy kat. Rzeżawa 
objętej, dłużnika Wawrzyńca Gorczycy wła 
snej, w dwóch term inach, mianowicie dnia 
17go października i 21go listopada 1889, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Wyoięg hipoteczny i resztę warun­
ków licytacyjnych przejrzeć można w re- 
gistraturze sędowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Maiss w Bochni.

Wadyum wynosi 100 zł. wa.
Bochnia, dnia 1 lipca 1889.

L. 4311 (5855 1 - 3 )
C. k. Sęd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego w K ra­
kowie w kwocie 2000 złr. z pn., odbędzie 
s*§ w tutejszym Sędzię w dniach 14go 
października i 14 listopada 1889, każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
lwh. 105 gminy Bzowicy objętej, stanowią- 
cej własność Benjamina Szechtera z tem, 
że na pierwszym terminie realność ta za, 
lub wyżej ceny, na drugim zaś terminie 
także niżej ceny wywołania sprzedanę zo­
stanie.

Cenę wywołania stanowi wartość re­
alności przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sumie 4500 zł.

Wadyum wynosi 225 zł.
Akt oszacowania, wycięg hipoteczny, 

protokół opisania przynależności i resztę 
warunków licytacyjnych przejrzeć można w 
ts. registraturze.

Zborów, dnia 31 maja 1889.

L. 4693 (5838 1 - 3 )
Ze strony ck. Sędu obwodowego w 

Złoczowie wyznacza się w sprawie Majera 
Rappaporta przeciw Simie Perlm utter pto. 
500 zł. wa. zpn do przedsięwzięcia publicz­
nej przymusowej sprzedaży, ocenionej na 
1030 zł. 38 ct, realności dłużniezki Simy 
Perlm utter, a względnie tejże nieobjętej ma- 
7 ł  8Pa<̂ ow ej wyk. hip. 210 gminy kat. 
Złoczów objętej, pierwszy term in na dzień 
j. . Października 1889 a drugi term in na 
azien 18 listopada 1889, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem z tem, że jeśli przy 
drugim term inie wartości szacunkowej osią­
gnąć nie można będzie, realność ta także i 
niżej tej wartości sprzedanę zostanie.

Wadyum wynosi 103 zł. 33 ct. wa.
Wyeięg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w registraturze tutejszego Sędu.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
jest adw. dr. Mijakowski ze zastępstwem 
adw. dr. Billeta w Złoczowie.

Złoczów, 17 sierpnia 1889.

L. 3476 '  (5872 1— 3)
, C. k. Sęd powiatowy w Leżajsku po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności ck. uprzywil. Zakładu kredy­
towego Włościańskiego we Lwowie a to 15 
ra t po 12 zł. zpn. odbędzie się dnia 30 
września, 30 października 1889 każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż przez licytaeyę realności 
pod lk. 251 w Dembnie położouej dłużnika 
Jana Krajewskiego według lwh. 249 tejże 
gminy własnej.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Leżajsk, 29 lipca 1889.

L. 2991 (5897 1—3)
W dniach 7 października i 4 listopa­

da 1889 o )0 godzinie rano przymusowo 
sprzedanę będzie realność pod nr. k. 141 
w Dobry położona wyk. hip. 1. 3 objęta, i 
połowa realności w Dobry położonej wyk.

rNs,ęęr-t* T/iwwsH* 203

hip. 1. 430 objętej, dłużnika Jana Rybki
własne, na zaspokojenie naleźytcśei Józefa 
Dudy 175 zł. zpn.

Cena szacunkowa wynosi łęcznie kwo­
tę 826 zł. 65 ct.

Wadyum 84 zł.
Akt oszacowania, wycięgi hipoteczne i 

warunki licytacyjne można przeględnęć w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono notaryusza Jana Wysockiego. 

C. k. Sęd powiatowy.
Mszana dolna, 18 maja 1889.

L. 3737 (5873 1 - 3 )
C. k. Sęd powiatowy w Leżajsku po 

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprzyw. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego wy Lwowie w kwo­
cie 18 rat po 18 zł. odbędzie się dnia 30 
września 1889 i dnia 30 października 1889 
każdym razem o godzinie 10 przed połu 
dniem egzekucyjna sprzedaż przez licyta­
c ję  realności pod I. 322 w Leżajsku poło­
żonej, dłużników Maryanny Baranowej, M i­
chała Jarosńw ieza, Antoniego, Agnieszki 
Anieli i Jędrzeja Jarosiewiczów, według 
lwh 499 własnej.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł. aw
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Leżajsk, dnia 30 lipca 1889.

L. 5431 (5871 1—3)
W tutejszym Sędzię odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 29 października 
1889 tylko za lub powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dnia 29 listopada 1889 nawet i 
niżej takowej licytacya realności wykazem 
hip. 1. 122 gminy Horpin i połowy realno­
ści wyk. hip. 124 gminy Horpin objętej 
Iwana Hnatów własnej, na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie pto 
13 ra t po 31 zł. 26 ct. i 396 zł. aw.

Cena wywołania 797 zł.
Wadyum 79 zł. 70 ct.
Dja nieznanych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratora p. D. Lenartowicza.

Kamionka str. 28 lipca 1889.

L. 4488 (5913 1—3)
W tutejszym Sędzię odbędzie się o 

godzinie lOtej rano w dniu l ig o  września 
1889 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
15 października 1889 nawet poniżej tako­
wej licytacya realności 1. 29/25 nie tabular­
nej w Boberce Piotra i Paraszki Bizyk 
własnej, na rzecz Zakładu kredytowego 
włoś-iańskiego we Lwowie pti 28 ra t po 
12 złr.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Resztę warunków, protokół zajęcia i 

oszacowania wolno przejrzeć w  tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z miejsca i życia po­
bytu wierzycieli, ustanawia się kuratorem  
adwokata dr. Kohna w Turce.

Turka, dnia 11 lipca 1889.

L. 395-3 (5912 1 - 3 )
W celu wydobycia wywalcz mej przez 

Stanisławowską Kasę Oszczędności przeciw 
Leibie Izakowi Sehneid kwoty 150 zł. wa. 
z pn., odbędzie -się w tutejszym  Sędzię 
przymusowa publiczna sprzedaż 5/6 części 
realności dłużnika Izaka Leiby Schneida 
własnych, pod lk. 49 w Sołotwinie poło­
żonych w dniu 19 września 1889 o godzi­
nie 10 rano z tem, że rzeczone 5/6 części 
realności przy wyznaczonym term inie tylko 
za kwotę przewyższającą dodatkową ofertę 
200 zł. sprzedane będę.

Cena szacunkowa wynosi 952 zł. 
994/6 ct. wa.

Cena wywołania nadoferta^ w kwoeie 
200 złr.

Wadyum 96 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wycięg tabularny w tus. 
registraturze przejrzeć można.

C. k. Sęd powiatowy 
Sołotwina, 24 czerwca 1889.

L. 3791 (5914 1 - 3 )
Sęd powiatowy w Wiśniczu przepro­

wadzi w dniach 16 października i 20 listo­
pada 1889 o godzinie 10 rano publiczna l i ­
cytaeyę realności whl. 39 ks. gr. Kamyk 
Józefa Kowalczyka własnej na zaspokojenie 
pretensyi Kasy Oszczędności w Bochni 95 
zł. aw. zpn.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. M eissner w Wiśniczu.

Cena wywołania 710 z?.
Wadyum 71 zł.
Wiśnicz, 29 czerwca 1889.

L. 5204 (5910 1 - 3 )
C. k. Sęd powiatowy Leżajski ogłasza, 

że celem zaspokojenia wierzytelności Towa­
rzystwa zaliczkowego w Łańcucie w kwocie 
166 zł. 66 ct. zpn. odbędzie się dnia 15 
października i 22 listopada 1889, każdym 
razem o 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytaeyę realności pod 1. k. 
449 w Giedlarowy położonej dłużnika L ei­
by Straucha własnej.

Cena wywołania 370 zł.
Wadyum 37 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Leżajsk, 24 lipca 1889.

Zł. 2474 (5876 1—3)
Von Seiten des k. k. Bezirksgeriehtes 

in  Zborów, wird hiemit bekannt gegeben 
dass zur Hereinbringung der Restforderung 
des Samuel Beigel im Betrage von 290 fl.
o. W. s, N. G. nach Abschlag des Betrages 
von 129 fi. 70 kr. ó. W. die bewilligte 
exekutive óffentliche Feilbiethung des dem 
Schuldner Beri Roth eigenthtimlich gehó- 
rigen, mit der Einlage Zahl 771 der Kata- 
stral-Gem einde Pomorzany bezeichneten 
Grundbuchskórpers und der dem Schuldner 
Beri Roth eigenthum lieh gehórigen 4/6 
Theile des mit der Einlage Zahl 772 der 
Katastral-Gemeinde Pomorzany bezeichne 
ten Grundbuchskórpers am 21 Oktober und 
25 November 1889 jedesmal um 10 Uhr 
V. M. im hoh. Gerichtsgebaude stattiinden 
wird

Ais Ausrufungspreis gilt der Schat- 
zungswerth des Grundbuchskórpers Einlage 
Zahl 771 pr. 800 fl. ó. W. und der 4/6 
Theile des Grundbuchskórpers Einlage Zahl 
772 pr. 533 fl. 32 kr ó. W.

Vadium betragt 5 prc. des Ausrufungs- 
preises.

Der Tabularextrakt, das Schatzungs- 
protokoll und die naheren Bedingungen 
kónneu in d er hierger. R egistratur eingesehen 
werden.

Zborów, am 12 Mai 1889.

L. 5206 (5909 1 - 3 )
C. k. Sęd powiatowy Leżajski ogłasza, 

że celem zaspokojenia wierzytelności Towa­
rzystwa zaliczkowego w Łańcucie w kwo­
cie 67 zł. 21 ct* zpn. odbędzie się dnia 15 
października i 11 listopada 1889 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż połowy realności pod lk. 
164 w Leżajsku położonej dłużnika Wojcie­
cha Krystyniaekiego własnej.

C^na wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Leżajsk 18 lipca 1889.

L. 2769 (5908 1—3)
W tut. Sądzie odbędzie o godz. lOtej 

rano w dniu 80 wrześuia 1889 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 28 paździer­
nika 1889 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności pod lk. 24 w lwh. śp. Iwana Ko- 
rotasza własnej, na rzecz c. k. uprz. Za­
kładu kredyt, włościańskiego w iikwidacyi 
we Lwowie pto 81 zł. 61 ct. wa. z pn.

Oena wywołania 880 zł.
Wadyum 88 zł.
Resztę warunków i akt oszacowania 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratort-m niewiadomych wierzycieli 

Maksymilian Heldenburg w Monasterzyskach.
C. k. Sąd powiatowy 

Monasterzyska, 30 maja 1889.

L. 3288 _ (5894 1— 3)
Oznajmia się publicznie, że na prośbę 

c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego na podstawie tus. uchwały z 
dnia 18 kwietnia 1886 1. 1173 na zaspoko­
jenie 20 ra t pożyczkowych po 3 zł. wa. z 
pn. rozpisuje się ponowną publiczną przy­
musową sprzedaż realności pod lk. 158 w 
Kułaczkowcaeh położonej, wyk. hip. 1. 298 
objętej, realności Hawryły Ilniekiego w ła­
snej, ze wszystkiemi do tej realności na- 
lezęcemi gruntam i i innymi przynależytoś- 
ciami na dzień 27 września i 25 paździer­
nika 1889, każdym razem o godzinie lOtej 
rano, na którą zaprasza się chęć kupna 
mających z tem, iż realność ta na pierw­
szym terminie tylko wyżej ceny szacunko­
wej, a na drugim terminie także poniżej 
takowej sprzedana będzie, i że każdy chęć 
kupna mający ma złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej kwotę 35 zł. wa. jako wadyum.

Akt oszacowania jako też bliższe wa­
runki licytacyjne w tusądowej registraturze 
przejrzeć wolno.

C. k. Sad powiatowy 
Gwoździee, 21 sierpnia 1889.

* 5 wrześni* 1Qpn

L. 5701 ,5856 3 —3)
W celu oddania w przersiębiorstwo 

i szutru dla konserwacyi gościńców państwo­
wych w Kołomyjsium oirręgu budown. w 
latach 1890, 1891 i 1892, odbędzie się dnia 
16go września l«b9 w c. k. S .t rosi wie w 
Kołomyi licytacya za pomocą ofert p isem ­
nych.

Dostawa rzeczona wynosi i a  rok 1890 
dla traktu nodbeskidzkiego 2110 m 3 w 
kwocie 3716 zł. 55 c t . ,a  dla tra t tu  Pokuc- 
kiego 3z80 m w kwoeie 9180 zł. 20 ct.

. W arunki dotyczące przedsiębiorstwa 
tej dostawy, przejrzane być mogę w c. k.

Starostwie w Kołomyi w godzinach urzę­
dowych, gdzie także wniesione być winne 
dnia wyżej oznaczonego t. j. 16 września 
1889 do godziny 12tej' w południe oferty, 
zaopatrzone markę stemplową na 50 ct., tu­
dzież w wadyum 5 procentowe a zaofero­
wane ceny poszczególne lub opust, wyra­
żone być maję nietylko cyframi, ale także 
i literami a nadto muszę zawierać wyraźne 
oświadczenie oferenta, iż tak na rok 1890 
jak równie i w dwóch latach następnych 
obowiązuje się do końca stycznia każdego 
roku następnego dostawić 6/10 części z ca­
łej ilości szutru przepisanego, zaś do końca 
czerwca roku każdego dostawę w zupełności 
ukończyć.

W każdym razie musza ofeity opie­
wać na te kilometry w całości, które z je ­
dnego i tego samego szutrowiska maję być 
szutrem zaopatrywane.

Oferty, które nie byłyby ułożone we­
dług wzoru przepisanego §. 45 warunków 
licytacyi, lub niebyłyby wniesione w ter­
minie powyżej oznaczonym, nie będę 
uwzględnione.

Również zastrzega się najwyraźniej, 
że w wszelkich ofertach, a mianowicie w 
takich, które opiewają na przestrzenie z 
kilku szutrowisk zaopatrywane, nie wolno 
zamieszczać żadnycn zastrzeżeń lub w arun­
ków, gdyż w razie przeciwnym oferty za­
wierające jakiekolwiek zastrzeżenia uwzglę­
dniane nie będę i zastrzega sobie c. k. 
Namiestnictwo bezwarunkowe prawo wyłą­
czania bezwzględnie z każdej oferty tych 
przestrzeni, względem których uznawałoby 
to jako dla funduszu drogowego odpowiedne 
i tudzież prawo oddania dostawy dla tych 
przestrzeni tym oferentom, których dekla- 
racye uważać będzie jako odpowiedniejsze.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, 28 sierpnia 1889.

L. 4958 (5848 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 11 października 
1889 powyżej ceny sz&cunkowaj, zaś dnia 
4 listopada 1889 naw et poniżej takowej li­
cytacya połowy realności według wykazu 
hip. 1. 224 księgi gruntowej gminy Kulików 
Maryi Germann własnej, na rzecz kasy za­
liczkowej „Nadzieja" w Kulikowie pto. 70 
zł. wa. zpn.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus 
registraturze.

C. k. Sęd powiatowy 
Kulików, dnia 8 sierpnia 1889.

L, 14518 5839 3—3)
C. k. Sęd powiatowy miejsko-deleg. 

w Przemyślu podaje do publicznej wiado­
mości, że celem ściągnięcia 8 ra i po 20 zł. 
i reszty kapitału 361 zł. 38 ct. na rzecz 
galic. Zakładu kredytowego w Krakowie, 
odbędzie się dnia 14 października 1889 i 
dnia 14 listopada 1889, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w drodze prze­
targu publiczna sprzedaż realności w No­
wosiółkach położonej wyk. hip. 1. 125 te j­
że gminy objętej, nieobjętej masy dłużnika 
Hrynia Waniuka własnej z tem że realność 
ta na pierwszym terminie tylko wyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, zaś na drugim 
term inie nawet poniżej takowej sprzedanę 
zostanie.

Cena wywołania, która jest także ce­
nę szacunkowa, wynosi 1600 zł., wadyum 
zaś 10 prc. tej ceny.

Kuratorem niewiadomych wierzyeieii 
je s t adw. dr. Smutny.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
kaz hipoteczny można przejrzeć w registra- 
turze tusądowej.

Przemyśl, 19 lipca 1889.

L. 10202 (5840 3 - i
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. i 

Przemyślu podaje do powszechnej wiado 
mości, że w 3prawia egzekucyjnej Banki 
wzajemnych ubezpieczeń „Slaviau w Pra 
dze, przeciw Janowi, Piotrowi i Antoniem 
Gęsiorowskim o zapłacenie kwoty 150 A 
odbędzie sie w tutejszym Sadzie dnia 1- 
października 18 9 i dnia 14 listopada 188! 
każdym razem o godzinie 10 rano w bió 
rze sęd. nr. 18 przymusowa spnedaż real 
ności dłużnika pod lk- 22 w Bolestraszy 
cach położonej, wyk. hip. 1. 148 tejże gmi 
ny objętej.

Cena wywołania, która jes t także ce 
na szacunkową, wynosi 543 zł.

Wadyum zaś 10 prc. tej sumy.
Na pierwszym term inie realność tylk 

za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru 
gim zaś term inie i poniżej ceny wywołani 
sprzedaną będzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycie 
je s t adwokat dr. Tarnawski.

Resztę warunków licytacyjnych i wj 
kaz hipoteczny można przejrzeć w registrt 
turze. Przemyśl, 25 maja 1889.
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L. 8245. (5850 3 - 3 )
Dnia 25. września 1889 powyżej ceny 

szacunkowej, lub za takowy, zaś dnia 23. 
października 1889 nawet niżej takowej, od­
będzie się zawsze o godz. 10. rano, w tut. 
Sądzie egzekucyjna licytacya posiadłości w. 
h. 1. 270 gminy Bełeluja objętej, Anastazyi 
Rohatyn własnej, na rzecz c. k. uprz. gal. 
Zakładu kred. włość, w likwidacyi we Lwo­
wie pto 25 ra t po 12 zł. z pn.

Cena wywołania 395 zł.
Wadyum 39 zł. 50 ct.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny można przejrzeć w 
tut. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono adwokata dr. Schafera.

Sniatyn, dnia 30. lipca 1889.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony kuratorem Dmytro Maksymowicz z 
Rzeczyczan.

C. k. Sąd powiatowy 
Gródek, dnia 7 maja 1889.

L. 2289. (5851 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

na term inie dnia 26. września 1889, o go­
dzinie 9. rano sprzeda w domu sądowym 
przymusowo realności włościańskie lwh. 5, 
63 i 64 w Kadezy oznaczone, Józefa Mota- 
wy, Maryanny Niemcowej, Wawrzyńca i Ma- 
ryanny Mardyłów własne, na zaspokojenie 
należytości kasy zaliczkowej w Nowym Są­
czu w kwocie 2900 zł.

Cena wywołania 6390 zł.
Wadyum 500 zł.
Wyciągi hipoteczne i warunki licyta­

cyjne do przejrzenia w registraturze.
Stary Sącz, 30. czerwca 1889.

L. 5339. (5846 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytelności 
Łukasza Lachowicza 668 zł. a. w. z pn. pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności we­
dle wykazu hipotecznego nr. 552 dla gminy 
kat, Touste, dłużników Mechla i Feigi Mor­
gensternów własnej, dnia 30. września i 11. 
listopada 1889, zawsze o godzinie 10. rano 
przedsięwziętą będzie i że realność ta na 
drugim term inie naw et poniżej ceny sza­
cunkowej pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 135 zł.
Cena wywołania 1350 zł.
Resztę warunków powziąć można w 

registraturze sądowej.
C k. Sąd powiatowy 

Grzymałów, dnia 30. grudnia 1888.

L. 1306 (5854 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu, 

podaje do publicznej wiadomości, że w 
tymże Sądzie odbędzie się przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod Ik. 408 w 
Niżniowie położonej, wykazem hipotecznym
1. 1308 księgi gruntowej Niżniów objętej, 
Altera Schostika i Blimy Schostik własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Muzesa Dawida 
Biederberga w kwocie 452 zł. 88 ct. z pn. 
dnia 4. września 1889 i 9go października 
1889, każdym razem o godzinie 9tej przed 
południem a to na pierwszym terminie 
tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej 1000 
Ił., na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum 100 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Dla możliwie w między czasie prawo 
zastawu uzyskać mogących wierzycieli i tych, 
którymby z jakiego bądź powodu uchwała 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, usta­
nawia się kuratorem pana Alfreda Ornsteina 
tutejszego c. k. notaryusza i tychże wierzy­
cieli o rozpisaniu owej licytacyi się zawia­
damia.

C. k. Sąd powiatowy 
Tłumacz, dnia 18 maja 1889.

L. 4685 (5852 3—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 10 wrzi śnia 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia l6go 
października 1889, nawet poniżej takowej, 
licytacya realności 1. 31 w Dydiowie Fedia 
Hawilej własnej, na rzecz Uschera Knóbla 
pto 100 zł. z pn.

Cena wywołania 430 zł.
Wadyum 43 zł.
Resztę warunków, protokół opisania i 

oszacowania wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem notaryusza Teliszewskiego 
w Turce.

Turka, dnia 22 lipca 1889.

L. 8237 (5845 3—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano dnia 12 września 1889, powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 24 października 
1889 nawet poniżej takowej, licytacya re ­
alności 1. 31 według wyk. hip. 156 gminy 
Rzeczyczany Piotra Sznicara własnej, na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi pto 6 ra t po 15 zł. 59 ct. i 
reszty kapitału 186 zł. 49 ct. z pn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków, akt opisania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

L. 3752 (5853 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniu lOgo września 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś 16go paź­
dziernika 1889 nawet poniżej takowej licy­
tacya połowy realności 1. 22 w Boberce 
nie tabularnej Prokopa Perich własnej, na 
rzecz Uschera Knóbla pto 101 złr. z pn.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków, protokół opisania i 

oszacowania wolno przejrzeć w registra­
turze.

Dla nieznanych wierzycieli kuratorem 
c. k. notaryusz Teliszewski w Turce.

Turka, dnia 25 czerwca 1889.

L. 3086 (5817 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż na 

zaspokojenie wierzytelności uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi a mianowicie 8 ra t po 6 zł. 50 
ct. i resztującego kapitału 75 zł. 37 ct. z pn., 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
wedle wykazu hipot. nr. 212 dla gminy 
kat. Bucyki dłużnika Petra Szozdy w dwóch 
czwartych, zaś wedle wykazu 213 tej 
gminy w całości własnej dnia 4 listopada 
i dnia 4 grudnia 1889, zawsze o godzinie 
10 rano w Sądzie przedsięwziętą będzie, i 
że realność ta na drugim term inie nawet 
poniżej ceny szacunkowej 200 zł. pozbytą 
zostanie.

Wadyum wynosi 20 zł.
Resztę warunków powziąć można w 

registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy 

Grzymałów, dnia 15 czerwca 1889.

Księgi gruntowe.
L. 3912. (5808 3 - 3 )

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­
wiadamia, iż z dniem 1. c z e r w c a  1889 
otwarte zostały według ustawy z 20. marca 
1874 1. 29 Dz. ust. kraj. założone n o w e  
k s i ę g i  g r u n t o w e  dla gmin katastral­
nych :

Chochołów, D/.ianisz, w sądzie powia­
towym w C z a r n y m  D u n a j c u ;

Ciechanie, Lubatowa, Lubatówka, Trzcia­
na, Żyndranowa, w sądzie powiatowym w 
D u k l i ;

Skawa, Wysoka, w sądzie powiatowym 
w J o r d a n o w i e ;

Wierscgomla wielka, w sądzie powia­
towym w K r y n i c y ;

Waksmund, w sądzie powiatowym w 
N o w y m  T a r g u ;

Ożenna, Rozstajne, Świątkowa, Swiąt- 
kówka, Żydowskie, w sądzie powiatowym w 
Ż m i g r o d z i e ;

jak również n o w e  w y k a z y  t a b u ­
l a r n e  dla posiadłości dotąd w Tabuli k ra­
jowej zapisanych, a położonych:

I. W  o b r ę b i e  S ą d u  k r a j o w e g o  
w K r a k o w i e  w gminie Wiatowice (Osa­
da I  Sojka);

II. W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o ­
w e g o  w J a ś l e  w gminach : Cieehania, 
Lipowica, Lubatowa, Lubatówka, Ożenna, 
Swiątkówka, Trzciana, Warzyce, Wyszowad- 
ka, Żyndranowa.

III. W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o ­
w e g o  w N o w y m  S ą c z u  w gm inach: 
Brzegi, Łopuszna.

IV. W o b r ę b i e  S ą d u  o b wo d o wj e -  
go  w T a r n o w i e  w gm inach: Jastrząbka 
stara, Lubaszowa, Niedźwiada, Wampierzów, 
Żarówka.

V. W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o ­
w e g o  w W a d o w i c a c h  w gm inach: 
Kamesznica, Raba wyżną, Skawa, Skomiel 
na biała, Toporzysko, Wysoka.

Od dnisi. otwarcia wolno przeglądać 
nowe księgi gruntowe w wymienionych są­
dach powiatowych ; nowe zaś wykazy tabu 
larne w wyrażonych sądach obwodowych i 
od tegoż dnia wszelkie nowe prawa czy ja- 
kiekolwiekbądź inne prawa hipoteczne, od­
noszące się do nieruchomości księgą grun 
tową lub wykazem tabularnym objętej, je ­
dynie przez wpisanie do tej księgi lub w y­
kazu tabularnego może być nabyte, ograni­
czone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych 
ksiąg gruntowych i wykazów tabularnych 
wzywa s i ę :

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tychże no­
wych ksiąg gruntowych i wykazów tab ilar- 
nych nabytego, chcieli uzyskać jaką zmianę 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy czyby ta zmiana przez dopisa­
nie, odpisanie lub przepisanie, przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub po­

łączenia ciał hipotecznych lub w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała ;

b) w szystk ich , którzyby już przed 
otwarciem tych nowych ksiąg gruntowych 
i wykazów tabularnych nabyli do jakiej n ie­
ruchomości do nich wpisanej lub do jej czę­
ści jakie prawo zastawu,^ służebności, lub 
w ogóle jakie inne prawa do wpisu hipo­
tecznego uprzymiotnione, o ile te prawa 
jako do dawnego stanu biernego należące, 
wpisane być mają, a już przy założeniu n o ­
wej księgi gruntowej lub wykazu tabular­
nego tamże wpisane nie zostały, aby z temi 
prawami zgłosili się do wyżej wyrażonych 
sądów powiatowych i obwodowych najdalej 
do dnia 30. w r z e ś n i a  1890 r. włącznie, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania, lub 
uchybienia tego terminu, jest u trata prawa 
do poszukiwania zgłosić się mającej preten­
syi przeciw osobom, które prawo hipoteczne 
na podstawie wpisów w nowej księdze gr. 
lub wykazie tabularnym zamieszczonych, w 
dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym ; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie z 
pomienionemi prawami Inb roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawniejszej księ­
dze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga gruntowa lub wykaz tabularny wstę­
puje, było wiadome z jakiej rezolucyi sądo­
wej lub jest przedmiotem dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przed Sąd 
wniesionej.

Kraków, 28. m aja 1889.

Konkursa.

L. 7625 (5807 3 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, iż upłynęły term ina 
wyznaczone pierwszym Edyktem według §. 
7 ustawy z 25 lipca 1871 1. 96 dz. pr. p. 
dla zgłoszenia praw rzeczowych odnoszą­
cych się do nieruchomości objętych nowo 
założonemi księgami gruntowemi gmin k a ta - 
straluych:

Ciche, w sądzie powiatowym w C z a r ­
n y m  D u n aj c u ;

Mędrzechów, Samoeiee, Ruda z osadą, 
Podzamcze w sądzie powiatowym w D ą- 
b r o w e j ;

Cergowa, Kobylany, Łęki, Myscowa, 
Rogi, Ropianka, Równe, Olchowiec, Suli- 
strowa, Smereczne, Tylawa, Wietrzno, Wil- 
sznia, w sądzie powiatowym w D u k l i ,

Pstrągówka, Wiśniowa, w sądzie po­
wiatowym w F r y s z t a k u ;

Czermna, Ołpiny, w sądzie powiatowym 
w J a ś l e .

BogdanówTra, Łętownia w sądzie po­
wiatowym w J o r d a n o w i e ;

Tylmanowa, w sądzie powiatowym w 
K r o ś c i e n k u ;

Mochnaczka wyźuia, Muszynka, Woj- 
kowa, Z--gestów, w sądzie powiatowym w 
K r y n i c y ;

Kostrze i Ryje, Krasne i Lasocie, 
Młynczyska, Piekiełko, Wilkowisko, w są­
dzie powiatowym w L i m a n o w e j ;

Mielec, w sądzie powiatowym w 
M i e l c u ;

Cięcina, w sądzie powiatowym w M i- 
1 ó w c e;

Jaźwiny, Lubcza, w sądzie powiato­
wym w P i 1ź u i e ;

Breń Osuchowski, Wadowiee dolne i 
górne, w sądzie powiatowym w R a d o ­
m y ś l u ;

Czarna, Nawsie, Glinik, Wiśniowa, w 
sądzie powiatowym w R o p c z y c a c h ;

Lachowice, w sądzie powiatowym w 
S i e m i e n i u ;

Ryglice, w sądzie powiatowym w T u ­
c h ó w  i e ;

dla miasta Tarnowa z Pogwizdowem 
i Zawałem, w sądzie obwodowym w T a r ­
n o w i e ;  —

jak  również nowe wykazy tabularne 
dla posiadłości ziemskich, dotąd w Tabuli 
krajowej zapisanych, a położonych:

I. W o b r ę b i e  s ą d u  o b w o d o w e g o  
w J a ś l e  w gm inach katastralnych : Koby­
lany, Wyscowa, Równe;

II. W o b r ę b i e  s ą d u  o b w o d o -  
w o g o  w W a d o w i c a c h  w gm inie kata­
stralnej Milówka.

W skutek tego wzywa się wszystkich, 
którzy przez istnienie lub hipoteczny sto­
pień pierwszeństwa jakiego wpisu, w wyra­
żonej księdze lub wykazie tabularnym  usku­
tecznionego, w prawach swych uważają się 
za pokrzywdzonych, ażeby swe zarzuty do 
dnia 31. grudnia 11389 włącznie, w powyżej 
wyrażonych sądach powiatowych, względnie 
obwodowych, zgłosili, gdyż inaczej wpisy 
te nabędą skutków wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż term in po­
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania, do pierwotnego 
stanu przywróeónym.

Kraków, 25. czerwca 1889.

L. 6346 (5868 3 - 3 )
Niniejszem rozpisuje się konkurs ce­

lem nadania koncesyi na nową aptekę w 
Mszanie dolnej.

Podania o tę koncesyę, zaopatrzone w 
dowody przepisanego uzdolnienia, dotych­
czasowego zatrudnienia i posiadania dosta­
tecznego majątku, oraz w metrykę urodzenia 
i świadectwo moralności należy najpóźniej 
do 17 października br. wnieść do tutejsze­
go ck. Starostwa, 

i Z c. k. Starostwa.
W Limanowej, dnia 22 sierpnia 1389.

! L. 936 (5857 3—3)
I Niniejszem ogłasza sie konkurs na
; następujące posady nauczycielskie:J  1.  W dwuklasowej szkole ludowej w
Łapanowie na posadę nadetatową z płacą 
roczną 200 zł.

2. W  dwuklasowej szkole ludowej w 
Mikluszowicaeh na posadę prowizorycznego 
nauczyciela młodszego z płacą roczną 200 zł.

3. W  dwuklasowej szkole ludowej w 
Uściu solnem na posadę nadetatową z p ła­
cą roczną 200 zł. i 20 zł. jako dodatek na 
mieszkanie.

4. W jednoklasowej szkole ludowej w 
Rzegocinie na posadę nadetatową z płacą 
roczną 200 zł. aw.

5. W jedno klasowej szkole ludowej 
w Woli Batorskiej na posadę nadetatową 
z roczną płacą 240 zł. aw.

Posady te są do obsadzenia od 1 
września 1889. Kandydaci lub kandydatki 
ubiegający się o jedną z tych posad, winni 
swe podania należycie udokumentowane w 
drodze właściwej wnieść najdalej do 10 
września 1889.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej
W Bochni dnia 25 sierpnia 1889.

L. 5352 (5879 2—3)
Przy c. k. Sądzie powiatowym w Kę­

tach opróżnioną je s t posada funkeyonaryu- 
sza ck. Prokuratoryi Państw a z roczną re- 
m uneracyą 230 zł. wa.

Ubiegający sie o tę posadę winni po­
dania swe należycie udokumentowane wnieść 
do ck. Prokuratoryi Państwa w Wadowicach 
w przeciągu dni 14 od trzeciego ogłosze­
nia niniejszego konkursu licząc.

Wadowice, dnia 30 sierpnia 1889.
G. k. Prokurator Państw a

rateie.
L. 5113 (5849 3—3)

C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu za­
w iadam ia, że w skutek zezwolenia Sądu 
krajowego w Krakowie z daia 17 maja 1889 
L. I0f>41 nad małoletnim po śp. W oj-iechu 
Słomce pozostałym obecnie 2-3 lat liczącym, 
Stanisławem  Słomką ze Świątnik górnych 
z powodu niedołęztwa umysłowego, opieka 
na czas nieograniczony przedłużoną została 
i opiekę tę nadal w rękach dotychczasowe­
go opiekuna Ludwika Anteckiego pozosta­
wiono.

Podgórze dnia 25 czerwca 1889.

L. 11261 (5841 3— 3)
Iwana Dańczyka z Chodaczkowa ma­

łego uznano marnotrawcą.
Kuratorem Teodor Dańczyk.

Ck. m. del. Sąd powiatowy. 
Tarnopol 26 maja 1889.

L. 5681 (5861 3—3)
Marcin Janiga z Jaroniówki uznany 

marnotrawcą,
Kurarorem Wojciech Skuba.

Ck. Sąd pow. miejsko delegowany 
Jasło, dnia 26 sierpnia 1889.

L 11550 (5869 2—3̂
C. k. Sąd powiatowy miej deleg w 

Kołomyi ogłasza, że Michał Hawryluk z 
Ispasa marnotrawcą uznanym, a kuratorem 
dla niego Nykoła Hawryluk z Ispasa usta­
nowiony został.

Kołomyja, 21 lipca 1889.

L. 3722 (5911 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż Woj­

ciecha Marszałka z Rozborza uznano za 
niedołężnego na umyśle i kuratorem dlań 
ustanowiono Józefa Bielonkę z Rozborza.

C k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, dnia 6 m aja 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 13595. (5883)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnowie podaje do wiadomości, że ró­
wnocześnie uskutecznionym został wpis w 
regestrze handlowym dla firm pojedynczych 
firmy „J. Schubert, m asarz w Tarnowie11; 
dzierżycielem firmy jes t Józef Schubert. 

Tarnów, dnia 29. sierpnia 1889.



L. 2151 _ (5847 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kotach zawia­

damia niniejszem niewiadomego z życia i 
miejsca pobyto Srula Feldhamera, że Srul 
Feldhamer, tudzież małoletni Etla, Schlo- 
ma, Icko i Jankiel Feldhamerowie i Breina 
Kahane, wnieśli przeciw niemu pod dniem 
17 maja 1889 L. 5151 pozew o uznanie za 
właścicieli czterech piątych części połowy 
realności pod Ik. 13 w Kutach z pn., na 
który term in do ustnej rozprawy na 4 wrze­
śnia 1889 o godzinie 9 rano wyznaczono, 
a pozew ustanowionemu dla pozwanego ku ­
ratorowi Dawidowi Premingerowi doręczono.

O tem zawiadamia się pozwanego z 
wezwaniem, aby przy powyższym terminie 
osobiście lub przez należycie wykazanego 
pełnomocnika się jawił, lub też ustanowio­
nemu dlań kuratorowi stosownej ihformacyi 
udzielił, inaczej bowiem złe skutki z zanie­
dbania wyniknąć mogące sam sobie przypi­
sałby musiał.

Kuty, 25 maja 1889.

L. 8046. (5810 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy uwiadamia z ży­

cia i miejsca pobytu niewiadomych Ksawe­
rego Madejewskiego i Berła M arienstraussa, 
że z powodu wydanej równocześnie na p ro ­
śbę Michała i Anny Popielów uchwały do ­
zwalającej :

1. wykreślenie prawa zastawu obowią­
zku Michała i Anny Popielów zapłacenia 
kary konwencyonalnej 1000 zł. a. w. na 
wypadek niedotrzymania dostawy 6000 pół- 
łaterków drzewa dębowego, intabulowanego 
na rzecz Ksawerego Madejewskiego na ma­
jętności „część czyli las w Czerchawie" w. 
b. 1. 346 w pozycyi C. 9 majętności wła­
snej Michała i Anny Popielów wraz z ad- 
notacyą sporu o wykreślenie w poz. C. 20 
powyższej sumy 1000 zł. uskutecznioną ; 
tudzież

2) wykreślenie prawa zastawu obowią­
zku Michała i Anny Popielów solidarnego 
zapłacenia maksymalnej kwoty 4000 zł. aw., 
w razie niedotrzymania aktu z 3. maja 1877 
1 rep. 8317 na rzecz Berła M arienstraussa 
i Schmula Feldm anna intabulowanego na 
majętności „część względnie las" w Czer­
chawie wyk. hip. 346 poz. O. 11, jakoteż 
na majętności „część względnie część lasu 
w Oiszaniku" wyk hip 1. 655 w poz. C. 6, 
również własności Michała i Anny Popie­
lów, — ustanowił im kuratora adwokata dr. 
F iternika w Samborze, któremu uchwałę tę 
dla nich doręcza.

Sambor, 13. sierpnia 1889.

L. 8338 ' (5793 3—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

w sprawie przekazania niewypośrodkowa- 
nego jeszcze liczebnie kapitału wynagro­
dzenia za zniesione prawo propinacyjnego 
wyszynku w dobrach Stańkowa w po­
wiecie Kałusbim położonych wedle Tabuli 
krajowej dom. 215 pag. 279 n. 22 haer 
własność Lazara Hornstem a stanowiących, 
wzywa z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego wierzyciela hipotecznego, masę kon­
kursową Franciszka Laszkiewieza kupca z 
Brodów z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego względnie tegoż z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców lub 
prawonabyców tychże, dla których się rów­
nocześnie kuratora w osobie adwokata kra­
jowego dr. Eminowicza z substytucyą adw. 
krajowego dr. Mandyczewskiego ustanawia, 
jak niemniej wszystkich wierzycieli którzy 
na rzeczonych dobrach przed dniem 20 
maja 1889 jakiekolwiek preteusye nabyli, 
aby takowe najdalej do 15 listopada 1889 
w tutejszym sądzie zgłosili, inaczej bowiem 
w ślad §. 13 i 21 ces. pat. z dnia 8 listo­
pada 1853 nr. 237 dz. p. p. przy przyszłej 
rozprawie słuchani nie będą i jako na prze­
kazanie swych pretensyi na kapitał wyna­
grodzenia według porządku tabularnego ze 
zwalający uważani będą.

Nadto utraciliby prawo czynienia opozy- 
cyi i wszelkiah środków prawnych przeciw 
ugodzie przy przyszłej rozprawie między 
Wierzycielami i stronami do skutku przyjść 
mogącej w myśl §. 5 wspomnionego pa­
tentu, przy czem jednak ich prawa przeka­
zania ich pretensyi na kapitał wynagrodze­
nia wedle porządku tabularnego lub zabe- 
spieczenia na gruncie i ziemi w ślad §. 27 
wyż powołanego ces. patentu możliwą ugo­
dą naruszone nie będą.

Zgłoszenie ma zaw ierać: imię, nazwi­
sko, zamieszkanie (numer domu) zgłaszają­
cego się, kwotę wierzytelności hipotecznej, 
której się domaga i odsetki równe prawo z 
kapitałem mające i oznaczenie pod jaką po- 
zycyą wierzytelność w księgach hipotecznych 
jes t zapiąaną.

W końcu obowiązani są wierzyciele 
po za obrębem tutejszego sądu zamieszkali 
wskazać sądowi tutaj zamieszkałego pełno­
mocnika do odbierania uchwał sądowych, 
inaczej takowe zgłaszającym się pocztą z 
tym samym skutkiem odsyłane będą, jak 
gdyby doręczenie do własnych rąk nastą-

P1*°’ Stanisławów, B sierpnia 1889.

L. 7228 (5770 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomego H irscha 
Bodnera, że przeciw niemu wnieśli Lejzor 
i Salamon Salpeter skargę de pr. 8 sierpnia 
1889 1. 7223 o zapłacenie kwoty 450 zł. na 
którą wyznaczono term in do rozprawy 
sumarycznej na dzień 14go października 
1889, godz. 9 rano i kuratorem dla niego 
ustanowiono dra B randta adwokata w 
Mielcu.

Wzywa się przeto H irscha Bodnera, 
ażeby kuratorowi środków do obrony do­
starczył, lub innego sobie pełnomocnika 
ustanowił i o nim sądowi doniósł, gdyż złe 
następstwa sam sobie przypisać by musiał.

Mielec, 8 sierpnia 1889.

L. 20445. (5890)
C. k. Sąd kiajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do regestru dla 
firm pojedynczych firmy „Rudolf W erm uth", 
której używać będzie tenże Rudolf Wermuth 
jako właściciel wyrobu i sprzedaży mydła 
i świec w Podgórzu, podpisując takową „Ru­
dolf W ermuth".

Kraków, 16. sierpnia 1889.

Z. 9742. (5891)
Vom k. k. Kreis- ais Handelsgerichte 

in Stanislau wird bekannt gemacht, es wer 
de unter Einem  dem hiergeriehtlichen Re- 
g isterfuhrer verordnet in dem R egister fur 
Geselsohaftsfirmen die F irm a „Stanislau’er 
Walzendampfmuhle des L. Immerdauer, Be 
triebsfirma L. Im m erdauer und Josef Weis- 
haus in Stanislau" mit dem einzutragen, 
dass die Gesellschaft aus zwei Personen, 
und zwar: Leiser Immerdauer, Geschafts- 
maun in Winuiki und Josef Weishaus, Ge- 
sehaftsm inn in Stanislau, und zwar E rsterer 
mit 2/s und Letzterer mit mit 1la be- 
steht, in Stanislau ihren Sitz hat und mit 
dem 1. Juli 1889 begonnen hat, dass ferner 
zur Vertretung der Gesellschaft Josef W eis­
haus colleetiv mit einem d«r seitens des 
Leiser Immerdauer bestellten zwei Proku 
risten Max recte Marcus Lindenbaum und 
M*x recte Meier Im m erdauer unter der vor- 
gedruckten oder vorgeschriebenen Bezeich 
nung „Stanislau’er W alzendampfmuhle des 
L. Immerdauer Betriebsfirma L. Im merdauer 
uud Josef Weishaus in Stanislau" berechtigt 
ist, dass endlich das U nternehm en auf dem 
Gesellschaftsyertrage in der Form eines 
Notariatsaktes ddto Stanislau, 18. Jnni 1889 
zur G. Zl. 25191 und der Nachtragserkla- 
ruiig in der Form eines Nutariatsaktes ddto 
Stanislau 9. August 1889 zur G Z. 25418 
beruht, welche in dem Bailagenbuche auf- 
bewabrt sind.

Stanislau, 21. August 1889.

L. 13643 (5884 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy podaje do wia 

aomośei, że dla nieobecnej Julii Lechow­
skiej zamianował kuratorem adwokata dr. 
Mieczysława Brzeskiego celem obrony praw 
tejże w sprawie zarządzonego wydania 
Efroimowi Stieglitzowi i spadkobiercom 
Jakóba Zimmarmanna drugiego wypisu aktu 
przed aotaryuszem Niceforem Więckow­
skim dnia 13 lutego 1872 do 1. Rep. 1080 
sporządzonego.

Tarnów, dnia 29 sierpnia 1889.

L. 15325. (5887 1—8)
C. k. Sąd krajowy ustanawia dla n ie­

wiadomych z miejsca pobytu: Julii, E usta­
chego i Stanisław a Brandysów, oraz Magda­
leny Brandysowej z powodu wniesionej przez 
Annę hr. Broel Platerową prośby o preno 
tacyę wykreślenia prawa zastawu dla sum: 
300 złp., 18 zip. 20 gr., 284 złp. i 8 złp. 
5 gr., ze stanu biernego realności 1. k. 54 
dz. VI. w Krakowie położonej, kuratorem 
adw. dr. Stycznia ze substytucyą adw. dr. 
Schóna, a doręczając uchwałę z dnia dzi­
siejszego do 1.15326 do rąk kuratora, wzywa 
Sąd niewiadome z miejsca pobytu wyż przy­
toczone osoby, by się zgłosiły, lub pełno 
rnocmka ustanowiły, gdyż inaezej przez ku­
ratora z prawnym skutkiem zastępywane 
będą.

Kraków, daia 19. lipca 1889.

L. 20720. (5889)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do regestru dla 
spółek handlowych firmy „Weinfeld et Za­
jąc", której używać będzie Jakób Izaak 
Weinfeld i Chiel Zając, jako właściciele 
handlu sprzedaży drzewa w Krakowie, pod­
pisując takową w ten sposób, że każdy z obu 
spólników podpisywać będzie własnoręcznie 
„Weinfeld et Zając".

Kraków, 16. sierpnia 1889.

L. 19826. (5888 1— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 

posiadacza zagubionego kwitu depozytowego 
przez kasę oszczędności miasta Krakowa dnia 
31. stycznia 1887 do nr. 20.077 na rzecz 
i nazwisko Czesława Kieszkowskiego na 8000 
zł. a. w. w 4 1/, procentowych listach galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, a m ia­
nowicie na 1 sztukę a 5000 zł. Ser. II. nr.

669, na 1 sztukę k 1000 zł. Ser. III. nr. 
1326, na 1 sztukę k 1.000 zł. Ser. III. nr. 
1327 i na 1 sztukę k 1.000 zł. Ser III. nr. 
1328, wystawionego, aby w przeeiągu sześciu 
miesięcy, licząc od dnia ogłoszenia edyktu 
po raz trzeci w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej", rzeczony kwit depozytowy w Sądzie 
tutejszym okazał, po bezskutecznym bowiem 
upływie zakreślonego term inu opisany wyżej 
kwit depozytowy będzie uznany na powtórne 
żądanie za umorzony, a wystawca onegoż 
wolnym będzie od zobowiązania z tego kwi­
tu depozytowego dlań wypływającego.

Kraków, 9. sierpnia 1889.”

L. 16522. (5870)
S p r o s t o w a n i e .

W ogłoszonym w nr. 174, 175 i 176 
niniejszej „Gazety" edykcie tusądow ym zd. 
10. kwietnia 1889 1. 6098 mylnie wyzna­
czono trzeci termin licytacyjny na dzień 24. 
października 1889.

Co się niniejszem prostuje.
C. k. Sąd powiatowy d. m.

Tarnów, 10. sierpnia 1889.

L. 30031 (5926 1—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Kasa zaliczkowa Nadzieja" w 
Jaryczowie nowem stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką uwidoczniono, 
że na odbytem dnia 19 maja 1889 w J a ­
ryczowie nowym walnem zgromadzeniu 
członków tejże kasy zaliczkowej wybrani 
zostali do dyrekeyi tejże kasy zaliczkowej 
„Nadzieja" na dalsze trzy la ta :

1. dyrektorem były zastępca dyrektora 
Prokop Bernacki, właściciel realności w 
Jaryczowie nowym;

2. kasyerem nowo wybrany Piotr 
Andreas, właściciel realności i pens. kie­
rownik posterunku żandarmeryi w Ja ry ­
czowie now ym ;

3. kontrolorem nowo wybrany Jakób 
Szemlej, kierownik szkoły w Jaryczowie 
nowym;

4. zastępcą dyrektora Teobald Karlos, 
właściciel realności w Jaryczowie nowym;

5. zastępcą kasyera Franciszek Kaźmi- 
rowicz, właściciel realności w Jaryczowie 
now ym ;

6. zastępcą kontrolora Józef Puszka, 
właściciel realności w Jaryczowie nowym.

We Lwowie, dnia 10 sierpnia 1889.

ciągu jednego roku tem pewniej się zgło­
sili, ile że w razie przeciwnym spadek ten 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z usta­
nowionym dla nich w osobie Abrahama 
Goldscheina kuratorem pertraktowany będzie.

Tuchów, 16. marca 1889.

L. 3013. (5885 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Kucharczyka, iż w celu doręczenia mu 
tut. sąd. uchwały tabularnej z d. 18. listo­
pada 1888 1. 5553 zezwalającej na wpis 
egzekucyjnego prawa zastawu dla wierzytel­
ności w kwocie 89 zł. 43 ct. w stanie bier­
nym realności objętej wyk. hip. 1 230, Jana 
Kucharczyka, na rzecz Piotra Łątki kurato­
rem Kazimierz Goyski, c. k. notaryusz w 
Tuchowie.

Tuchów, dnia 18. sierpnia 1889.

L. 2899 (5896)
O. k. Sąd powiatowy w Mszanie dol­

nej zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Jana Szerszenia syna Anto­
niego, że w skutek wniesionego przeciwko 
niemu przez Jana Szerszenia syna Toma­
sza pozwu de praes 14 maja 1889 1. 2899 
o wpis prawa własnośei posiadłości wyk. 
hip. 1. 119 ks. gr. gminy Jurków objętej, 
celem bronienia praw pozwanego, ustano­
wiono kuratorem Wawrzyńca Lacha wyzna­
czając do rozprawy ustnej term in na dzień 
22 października 1889 o godź. 9 rano.

Zarazem wzywa się pozwanego, by 
swemu kuratorowi udzielił potrzebnej infor- 
macyi, lub wskazał Sądowi przed terminem 
innego pełnomocnika, gdyż inaczej sam 
sobie szkodliwe skutki przypisze. <

Mszana dolna, d. 12 sierpnia 1889.

L. 3468. (5858)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle poleca wpisanie do regestru dla spó' 
łek zarobkowych i gospodarczych „Towa­
rzystwo wzajemnego kredytu w Bieczu, za- 
regestrowane z ograniczoną poręką" prze­
niesionej z odnośnego regestru c. k. Sądu 
obwodowego w Nowym Sączu wedle prze­
słanego przy odezwie z 6. lipca 1889 1. 3914 
wierzytelnego wypisu z tego regestru, — 
a zarazem poleca przy tej firmie zanotowa­
nie, że zgromadzenia ogólne Towarzystwa 
na posiedzeniu dnia 6. maja 1888 wybrało 
dyrektorem Towarzystwa Józefa Olszewskie­
go w miejsce Rudolfa W ittiga, który zrezy­
gnował i udzieliło prokurę Aleksandrowi 
Semeniukowi, który firmę Towarzystwa jako 
prokurant podpisywać będzie z jednym z 
dyrektorów.

Jasło, dnia 10. sierpnia 1889.

L. 39926. (5915 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. S. I. 

we Lwowie jako władza spadek pertraktu­
jąca wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby na 
terminie dnia 13. listopada 1889, o godz. 9. 
przed południem w sali nr. III. tut. Sądu 
się jawili i swe pretensye do masy spadko­
wej po zmarłym we Lwowie dnia 12. marca 
1889, z pozostawieniem testamentu z 10. 
maja 1885, Mojżeszu Majerze 2 im. Gold­
steinie zgłosili i należycie wykazali, lub do 
tego czasu podania pisemne wnieśli, gdyż 
w razie przeciwnym, nie będą mieli żadnych 
praw do spadku, skoro takowy wyczerpanym 
zostanie przez wypłatę zgłoszonych preten- 
syj, z wyjątkiem, jeżeliby im służyło prawo 
zastawu.

Lwów, dnia 1. sierpnia 1889.

L. 32407 (5923)
C. k. Sąd krajowy jako handlo y we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że przy firmie: 
„Pierwsza spółka wyrobu cegieł maszyno­
wych i towarów glinianych we Lwowie" w 
rejestrze handlowym dla firm spółkowych 
uwidoczniono:

1. że udział w temże przedsiębiorstwie 
pierwotnie do Hugona Fierieha należący, 
następnie przez Juliusza Tustanorskiego 
nabyty, kontraktem z daty Lwów dnia 23 
marca 1889 odstąpionym został Zygmuntowi 
br. Romaszkanowi;

2. że trzy udziały w temże przedsię­
biorstwie, dawniej do Kajetana Tetzloffa, 
Dawida Tannenbaum a i Józefa Engla na­
leżące, następnie przez Juliusza Tustanow-

  skiego na własność nabyte, przeszły na
11734. (5844 1— 3) podstawie kontraktu z daty Lwów dnia 23

C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie w marca 1889 na własność „Pierwszej spółki
wyrobu cegieł maszynowych i towarów gli­
nianych we Lwowie" a względnie zostały 
spłacone;

3 że Juliusz Tustanowski w skutek 
odstąpienia a względnie spłacenia rzeczo­
nych udziałów z tegoż przedsiębiorstwa 
wystąpił.

We Lwowie, dnia 1 sierpnia 1889.

sprawie egzekucyjnej Berła Schiebera prze­
ciw Wolfowi Harligowi pto 2266 zł. 51 ct. 
aw. z pn. ustanawia dla nieznanego z życia 
i miejsca pobytu Wolfa Harliga kuratora 
w osobie adwokata dr. D iamanta w Czort­
kowie i doręczając mu złożoną tusądową 
uchwałę licytacyjną z dnia 80. września 
1887 1. 9780 dla Wolfa Harliga przezna­
czoną.

Wzywa się przeto Wolfa Harliga, aże­
by kuratorowi potrzebnej informacyi udzielił 
lub innego zastępcę sobie obrał i tegoż są­
dowi oznajmił.

C. k. sąd powiatowy 
Czortków, 30. grudnia 1888.

L. 31847 (5922 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie, wzywa niniejszym edyktem 
posiadaczy wedle podania skradzionego 
pięcioprocentowego listu zastawnego gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego S. V.

__________  I. 7629 na 100 zł, wa. opiewającego, aby
L. 13378. (5881 1—3) \ powyższy list zastawny w przeciągu trzech

G. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- . lat od dnia płatności ostatniego kuponu, 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu , lub też w razie płatności listu zastawnego 
Mojżesza Halberstama, iż w sprawie egze- J przez wylosowanie takowego spowodowanej 
kucyjnej galic. Zakładu kredytowego ziem- j w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia 
skiego w Krakowie przeciw Józefowi F e igen -j wylosowania licząc, kupony zaś z których

ustanowiono dla niego kuratorem adwokata 1 urzędowej 'G azec ie  LwowskTej z a ś p i s z *

r  "V . 1 r t J 9"p.  d o r ^ c ,  L d“ » d“
Tarnów, dnia 29. sierpnia 1889.

L 1425.

czego kuponu licząc, c. k. Sądowi krajo­
wemu we Lwowm tem pewniej okazali i 
prawa swe do takowego wywiedli, ile że 

(o88b 1 3) po bezskutecznym upływie tych terminów,f! k m po uezsautecznym upływie tycn terminów,
wa niewiartAmu * °W-^W uchowie wzy- list zastawny i dotyczące kupony za umo- 
TobUs/a 1 m n ? \lej®ca P°bytu Leiba, rzone i wszelkiej mocy prawnej pozbawione
iobiasza i Maryę Goldscheiaów, by do spa- uznane zostaną, 
dku po Jozefie Goldscheinie, w Bistoszowy 
dnia 22. października 1888 zmarłym, w prse-

zostaną.
We Lwowie, 17 sierpnia 1889.



I

iu
L. 4023 (5823 3 - 3 )

Do spadku po Reginie lo  Czerwieniec, 
2o Pietrawska, zmarłej beztestam entalnie 
na dniu 17 lutego 1889 w Kolebach, przy­
chodzi także Regina Czerwieniec, córka 
spadkodawczyni.

2 czerwca 1887 1. 524 zarządzający wypłatę 
Zakładowi kwoty 121 zł. 77 ct. z ceny 
kupna realności 1. 310 w Mielcu dorę­
czono.

O czeta się zawiadamia W incentego 
Jędrzejowskiego z wezwaniem udzielenia

Ponieważ miejsce pobytu Reginy Czer- rzeczonemu kuratorowi potrzebnej informa 
wieniec Sądowi nie jest wiadome, przeto cyi, lub ustanowienia innego opiekuna, 
wzywa się ją, aby w przeciągu roku licząc gdyż winę z tych następstw  sam sobie 
od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu przypisać by musiał, 
zgłosiła się w tut. Sądzie, a to osobiście Mielec, 24 czerwca 1889.
albo przez pełnomocnika i wniosła deklara- __________
cyę do spadku, gdyż inaczej spadek będzie L. 13065, (5836 2—3)
przeprowadzony w myśl §. 131 ces. pat. z C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie o-
dnia 9 sierpnia 1854 nr. 208 dz. p. p. ze głasza, że w sprawie Markusa Ileum anna 
zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato- przeciwko W alentemu Kukulskiemu i Iiele- 
rem w osobie Wojciecha Czarnoty dla Re- nie Kukulskiej pto 16 zł. w. a. z pn., usta- 
giny Czerwieniec ustanowionym. nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu

4°/io kilo winogron kuracyjnych, zł. 1.50—1.80 
muszkatołowych „ 1.90—2.20

41/, 1.90-2.20
2.20—2.50
3.70-0.00

„ „ 6.70 • 8.70 
„ „ 6.00-8.00

3.90 
4 70 
3.60 
3.80

kajzerek 
„ „ brzoskwiń

i  butelek koniaku węgiersk. po 
„ „ „ franeusk. „
„  „  Jamajka rumu „
„ „  Kuba rumu „
„ „ Śliwowicy starej „
„ „ „ dobrej „
„ „ jałoweówki starej „
„  „  trebetu (gorzałki z resztek gron) 2,75

wysyłam fr a n k o , jakoteż inne towary po umiar­
kowanych cenach. 5929

Cennik na żądanie wysyłam franko.

Tomasz Gurowicz
Budapeszt, Kiralyi utcza 31.

C. k. Sąd powiatowy 
Żywiec, 4 sierpnia 1889.

L. 9394 (5747 3—3) mobilarnej
C. k. Sąa obwodowy w Stanisławowie egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 16 

obwieszcza, że 11 października 1887 zmar- zł. w. a. z pn. na karcie ciężarów i. wykazu 
ła w Stanisławowie Marya Kopanicka z hipotecznego 55, księgi gruntowej gminy 
pozostawieniem kodycylu z 6 października katastralnej Brzyśeie, doręczoną została.

Mary Johnson Baczyńska
Walentego Kukulskiego adwokata dr. Brand- „ • u • i • i i-  a
ta w Mielcu kuratorem, któremu też uchwała ^ z j c m l k a  języka angielskiego uwiadamia 

dnia dzisiejszego, dozwalająca egzekucji TS* ych “  ! u c z e n n ic e ż e  powróciła do 
abilarnej 1 i I .  ’ stopnia, tudzież wpisu L^ w a  i mieszka ul. Szajnochy L. 1, I I  piętro.

1887, tudzież pełnoletnich dzieci Katarzyny, 
Alexandra i Michała Kopanickich, w obee 
czego niewiadomego z miejsca pobytu Ale- 
xandra Kopanickiego niniejszem zawzywa, 
by w okresie jednego rosu do Sądu zgło­
sił się i deklaracją przyjęcia spadku tem 
pewniej wniósł, ileże przeprowadzonoby tę 
rozprawę spadkową z zamianowanym dla 
niego kuratorem adwokatem drem Katzen- 
ellenbogenem i ze zgłoszonymi dotąd spad­
kobiercami.

Stanisławów, 10 sierpnia 1889.

Tarnów, dnia 22. sierpnia 1889.

Doniesienia prywatne.

D y e t a r y n s z  M
z piętnem pismem oraz chlubnemi świadectwami 
z kilkuletnią praktyką sądową, poszukuje zaraz u- 

mieszezenia Adres W. S. post. rest. Złoczów.

k a w a l e r s k i I I I  piętro,
5928

L. 3470 (5715 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Monaste- 

rzyskacb zawiadamia niniejszem niewiadomą ul- Arsenalska 6
z miejsca pobytu Franciszkę de Schulz ~ ~ ~  — — .----- -
Hirschel, że Ju lian  Motrycz i W ładysław H T ^ I y T ta r y u s z a  o b zn a jo m io n eg o  
Żarski wnieśli dnia 2 Igo maja 1889 do ^ r a a n i p u l a c y ą  p o sz u k u je  C. k. S ta -
1. 3470 prośbę o wykreślenie prawa s łu - : ro s tw o  w  B Ó brce. . 59S0
źebności wolnego wjazdu do pewnej części 
podwórza realności pod lk. 52 w Monaste- 
rzysk&ch, tudzież prawo sprzedaży tejże 
części rzeczonej realności, w stanie jej 
biernym na rzecz Franciszki de Schulz 
Hirschel wpisanego i że wykreślenie to 
uchwałą tusądową z 23go czerwca b. r. do 
1. 3470 dozwolonem zostało, i że tę uchwa­
łę ustanowionemu równocześnie dla niej 
kuratorowi ad actum Leonowi Szmolikowi 
w Monasterzyskach doręczono.

Wzywa się więc Franciszkę de Schulz 
Hirschel, by temuż kuratorowi odpowied­
niej udzielała informacyi, lub innego tu­
tejszemu Sądowi przedstawiła pełnomoc­
nika, gdyż inaczej złe skutki ztąd wyniknąć 
mogące, sama sobie przypisać będzie m u­
siała.

C. k. Sąd powiatowy 
Monasterzyska, 23 czerwca 1889.

H ® otrzebny jes t do zakładu mechanicznego 
werkmeister z średniem wykształceniem 

technicznem z kilkuletnią praktyką do Ros- 
syi w guberni kijowskiej. Bliższa wiadomość 
do 2 września we Lwowie przy ulicy K ra­
kowskiej w hotelu Garnie drzwi n r 3 , pó­
źniej zaś p isem n ie : Płochecki Doberski, 
Berdyczów. 5828

Dla ogrodów, oranżervj i t. p.

H Y D R O N E T Y
(sikawki rę czn e)

poleca *" 5258 j

Alojzy Hubner, Lwów,
ulica Karola Ludwika L. 13.

j NIEZAWODNE WYLECZEŃ
■w przecinku dwóch, godzin 

j i pozbycie się ‘T a s ie m c a
Kapsułek 

przeeivr Tasiemcowi J  
L : J U R N A  

Odlat 16 używany 
Środek w szpitalach paryz-| 

kich zawsze z nieomylnym skutkiem. I 
We Ltooicie w aptekach PP. Mikolasoha| 

i Wewiórskiego.

L. 7448. (5811 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 

głasza, że dnia 21. stycznia 1889 zm arł w 
Sąmborze rolnik Jan  Honcz z pozostawie­
niem kodyeylarnego rozporządzenia ostatniej I 
woli, a gdy Sądowi miejsce pobytu jego 
syna Wincentego Honcza nie jest wiado- 1 
mem, więc wzywa go, aby w przeciągu je ­
dnego roku w Sądzie tutejszym się zgłosił j ____________
i oświadczenie swe do tego spadku tem pe- .
wniei wniósł ile że w razie nrzpciwiwm Na mof y uohwal,y wydziału wierzycieli masywniej wniost, ne ze w razie przeciwnym rozł)iorowej firmy „Liebe M enies11 w Drohobyczu,
postępowanie spadkowe z oświadczonymi sprzedane będą wszystkie wierzytelności dotąd nie

Obwieszczenie. 5931

spadkobiercami i kuratorem dia niego w oso­
bie Marcina Honcza ustanowionym przepro 
wadzonem zostanie.

Sambor, 6. sierpnia 1889.

L.

zaspokojone, do tej masy należące w drodze ofer­
towej. Oferty wnieść należy najdalej dnia 10 wrze­
śnia 1889 o godzinie 6 po południu na ręce zawia­
dowcy masy, u którego "spis wierzytelności i bliższe 
warunki przejrzeć można.

Drohobycz, 2 września 1889.
D r. Jakób F ruchtm an,

zawiadowca masy. \

(5878 2— 3)
K c i u k u :

(5843 2 - 3 )
C. k. S ąd ' powiatowy w Brodach, w 

sprawie egzekucyjnej c. k. gł. urzędu po- L. 1127 
datkowego w Brodach, imieniem wys. Skar­
bu, przeciw Breindli Zawierucha o śeiągnie- 
nie zaległego podatku w kwocie 17 zł. 44
ct. aw. z pn. z realności pod 1. k. 92 sklep W ydział Rady powiatowej podhajec-
w Brodach, zawiadamia z życia i miejsca kiej rozpisuje niniejszem w myśl uchwały 
pobytu niewiadomą Breindlę Zawierucha, swej z dnia 16 sierpnia b. r. konkurs na 
względnie tejże niewiadomych spadkobier- opróżnioną posadę sekretarza Rady powia- 
cóvir, iż dla niej ustanowiony został w tej towej pod nasiępującemi w arunkam i: 
sprawie kurator w osobie dr. Grossa, adwo- 1) Petent ma się wykazać ukończe-
kata w B rolach, któremu doręczoną zostaje niem studyów prawniczych, odbyciem egza- 
uchwała z 25. kwietnia 1887 1. 6422, mocą minów z takowych i praktyką adm inistra- 
której została dozwoloną iutabulacya egze- cyjną. Pierwszeństwo mają petenci z kate- 
kueyjnego prawa zastawu dla tej pretensyi goryi pensyonowanych politycznych urzę 
wys. Skarbu, w stanie dłużnym realności dników konceptowych, 
wyk. hip. 1511 księgi gruntowej gminy Bro- 2. Petent winien władać należycie o-
dy objętej, że zatem temu kuratorowi, po- borna językami krajowymi tudzież językiem 
trzebnej do obrony praw ich informacyi niemieckim.
udzielić lub innego zastępcę Sądowi wska- 3. Płaca roczna wynosi 800 zł. w. a.
zać mają, gdyż inaczej skutki zaniedbania i 200 zł. dodatku na pomieszkanie, oraz 
tego sami sobie przypisać będą musieli. wynagrodzenie* za kontrolę gmin, nadto o-

Brody, dnia 18. czerwca 1888. trzyma petent trzy kwinkwenia po 200 zł.
1 , ___________  i 4. Posada ta nadaną zostanie na ra-

L. 8584 (5772 3—3) zie prowizorycznie, przy stabilizaeyi kwin-
C. k, Sąd powiatowy w sprawie egze- kwenia wliczone będą do pensyi. 

kueyjnej c. k. uprzyw. galic. Zakładu kre- 5. Uboeznemi zajęciami nie wolno zaj-
dytowego włościańskiego w likwidacyi we mywać się sekretarzowi.
Lwowie przeciw Wincentemu Jędrzejów- Podania o powyższą posadę wnosić na-
skiemu peto 89 zł. 19 ct. ustanawia dla leży do Wydziału powiatowego w Podhaj- 
tegoż Jędrzejowskiego z miejsca pobytu cach w term inie do 25 września br. włącznie, 
niewiadomego kuratorem p. dra Brandta Z Wydziału Rady powiatowej
adwokata w Mielcu i temuż rezolucyą z w Podhajcaeh, dnia 30 sierpnia 1889.

S M Ł A ©  K A W Y  

ARTURA K0 SGICKIE0 0
pod godłem 

8u
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o

we Lwowie
ulica Chorąźczyzna h. 22 

poleca

KAWĘ AMERYKAŃSKĄ
w  ła & lle p s z y c jl i  g a t u n k a c h

i sprzedaje 5
1 kilo zł. 1.70 i 1.80, na pro- 
wincyę 4 8/ 4 kilo zł. 8.70 i 9.15

franko.
Kawa palona pól kilo zł. L20.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru­

dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

A. Krzysztofowicz
we Lwowie, plac Halicki L. 2

poleca najnowsze 5911
Tapety i dekoraoye —  Portyery wełniane i 
bawełniane — Firanki koronkowe — Ambrasy 
i łańcuszki — Serwety na stoły — Kapy na 
łóżka — Kołdry litewskie — Kooyki i derki— 
Kilimy krajowe i wschodnie — Dywany i dy­
waniki — Materye na meble — Aksamity 
Velour d’U trecht — Kretony na meble — 
Chodniki wełniane, jutowe, kokosowe, kor­
kowe, strzyżone i do wyścielania całych 
pokoi — Linoleum na posadzki — Korkowe 
posłanki i dywany — Rogoże kokosowe — 
Słomianki, Parawany, Ekramy, Wachlarze, 
Portyery japońskie — Story patyczkowe i 
płócienkowe i tym podobne artykuły dla 

urządzeń pokojowych.

Zmiana lokalu.
Znany zaszczytnie od lat trzydziestu 
magazyn i pracownia wyrobów ju b i­
lerskich , złotych i srebrnych, oraz 

skład srebra chińskiego pod firmą

Karol Wilker i Syn
został przeniesionym z Rynku 
na plac Maryacki do hotelu 

Francuskiego.

1697

Karola Bałłabana
w e  L w o w i e

poleca

wszelkie gatunki kawy
w smaku czystym aromatycznym.

5 kilo Moka, arabska .
* Jawa złota 
„  Ceylon grubo-ziarnista 
„ „ średnia .
„  Kuba wyśmienita 
„ Laguaira grubo ziarnista 
„ Guatemala ,
„ Jamaika 
„ Rio laró 

Santos .

. 10 złr. 80 et.

. 10 }J 80 „

. 10 8 80 ,

. 10 » 40 „
. 10 ~ rj
. 9 » 60 ,,. 9 n 20 ,
. 8 n «0 „
. 8 n 4'0 „
. 8 n

Kuracyjne winogrona leslawskie
s z c z e p u  w ł o s k i e g o  poleca hso.

handel KAROLA BALLABANA we Lwowie.
Łaskawe zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

Cenuiki wraz z warunkami spłaty dla c .  k .  u r r ę ^ n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  na

U i t i f t i r i i i y  i  s f e t & d o w ©  e z ę ś e i  t y e h ż e
{służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

U n i f o r m s a n s t a l t  -  zut* f,K > ieg sm p d a i3le ((
M au ry ce g o  T iller’a & Co. c. k. dostawcy nadwornego

W Wiedniu, T l i  M arlahilferstrasse 22. 1100

Za 4 ct. można mieć kąpiel w domu.
Jedyny fabryczny skład w Galieyi

W y r o l >  k r a j o w y  4462

w s a i i l e u  i  k a n a p e k
prawdziwie cynkowych z a p a r a t e m  do grzania wody, 

jakoteż wszelkich pr'yborów  do kąpieli

A. K r ó l i k o w s k i
Lwów, ulica Janowska 14.

Iilustrowane cenniki na żądanie. — Wedle umowy także na spłatę.

R e g e n e r a t o r  W ł o s ó w
POWSZECHNIE UZNANY 

Pani S . A. A l l e n
przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłowiałym koi w, 
poly.sk pierwotny i p ijk n o ic  mlbdzieiiczą. Odnawia ic: 
żywotność, siła i dzielność porostu. Spędza łupież w krótki,,. 
cz:i>ie, Jestio  preparat niemający równego sobie. W ydaj 
zapach w ykwintny i delikatny. W ystrzegać sic podrobię 
i naśladownictwa.

Fabryka : gz  na Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; 
w Londynie i w Nowym Jorku,

We Lwowie w aptekach: pp. P. Mikolaseha, J  Wewiórskiego, Z .  Ruekera
i głównych magazynach perfum. 3^96

V -  '

W e iwo w/s skład główny w magazynach p. 'A. MIKO tftSCHA, 
i  sa wssyatMch. ap tekarzy , fryzyarów 

1 amagassytiasŁ jperfem.

Puder
ryżowy specyalnie 

p rz Y g o tsw -a n y  z  b izm u tem  

P rzez C H 18' F A Y ,  F abrykanta P erfu m  
PARYŻ, 9, Ulica fle la' ‘raix, 9, IA RYŻ

Z dniem 81 sierpnia 1889 r, było w obiegu asygnacyj kasowych na­
szego Banku z l r .  4 .© ® © . 5919

Kraków, 2 września 1889. B y r e k c y a .

Z drukarni WL Łozińskiego ul. Czarnieckiego Ł. 12 dom Wernera. (Zarządca W ładysław J- Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.

Bank Galicyjs. dla handlu i przemysłu w  Krakowie.

1


